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Co sle kryje za planami rozkrojeni Niemiec ?
M O S K W A , (A P I).  Tygodn ik  

„N o w o je  W rem ia*, w artykule 
zatytułowanym : „C o  k ry je  się
z-a planam i rozbro jen ia  N ie-
m iec‘* za jm u h  się planam i po* 
tentatów przem ysłow ych  } ś\via* 
ta, rozbicia i zdecentra lizow a
nia Niem iec.
„N o w o je  Wremia**, stw ierdza że 
istn ieją trzy grupy, zm ierzające 
do tego celu. P ierw szą  z nich 
są k ierow n icy  c iężk iego prze
mysłu w plii. Ang lii a szczegól
nie w B irm ingham ie, zw iązani 
l finansistam i City oraz leade
ram i opozycji. Drugą jest gru
pa po lityków  amerykańskich 
zw iązana z arcybiskupem N o
sy 2go Jorku, kardynałem  Spell- 
maiiem oraz czo łow ym i finansi 
slanii Ameryki.

Na trzecim  m iejscu stawia 
„N o w o je  ’ Vrem Ia“ , w łaścicieli 

ciężkiego przemysłu francuskie
go z de W endeleci na czele, 
każda z tych trzech grup tw ier
dzi „N o w o je  \Vremia“ , ma wła* 
sny zasięg terytorialny. W p ły 
w y p ierw szej obejm ują: płn. —  
zachód. N iem cy, w pływ y d ru 
gie j sięgają w kierunku połud
n iow ym  N iem iec oraz Austrii, 
w p ływ y trzecie j grupy ro zp rze 
strzeniają się na N iem cy zachód 
nie i płd. zachodnie.

Grupy te mają zdaniem „N o 
w oje W rem ia “  w ielu zw olenn i
ków w samych Nic-mczeeh, ~śą 
nim i konserw atyści protestanccy 
socjal - dem okraci, grupujący 
się w okół Schumachera oraz 
członk. vie n iem ieckiej partii 
katolickiej. Szczególnie ostre 
słowa kieruje „N o w o je  W re- 
o iia " pod adresem przem ysłow 
ców  angielskich, k tórzy pod o- 
słoną utworzenia odseparowane 
go od N iem iec tzw. „państwa 
reńsko — westfalskiego**, zm ie
rzają do aneks ji zagłębia Ru ti
ry. M iałoby się ono stać w/g wy 
rażenia „N o w o je  Wremia** kolo 
uia. i arsenałem Birm ingham u 
na kontynencie europejskim .

Posiadanie bogactw  natural
nych, okręgu Ruhry oraz taniej 
n iem ieckiej siły roboczej wzm o 
cniłohy b ryty jsk i m onopol sia- 
iew y. U rzędy i agencje stw orzo

ne celem  kontrolow an ia niemiec 
k iego ciężk iego przemysłu na za 
chodzie roją się od przedstaw i
cie li brytyjsk ich  syndykatów 
stalowych i% w iązanyeh  z nimi 
banków  oraz od gotowych do 
zaw ierania tranzakcjł N iem ców .

W  Brytyjsk iej strefie okupa- 
cy jn e j poczyniono faktyczn ie 
wszystko ażeby przyśpieszyć od 
budowę potencjału wojennego 
okręgu Ruhry. M iędzy p ro jek 
tem rozbrojen ia Niem iec inspi
rowanym  przez-b ryty jsk ie  syn
dykaty stalowe i planem  za
chodnio europejskiej federacji, 
lansowanym  przez Churchilla, 
konkluduje „N o w o je  Wremia** 
itepairzeć się m ożna bezpośred
n iego oceanicznego zw iązku.

Sprawa federalizacji czy 
centralizacji Niemiec w yw o
łała w  ostatnim czasie wiele 
sporów i niewątpliwie będzie 
przez dłuższy czas debatewa-

Hiędzynarsdowl kapitaliści domagają slą dasentraiiłaCji mmm 
dla własnych interesów.

Trzy grapy i trzy  sfery wpływów: 
t) przemysłowcy ang efsey -  półst.-zachod. Kłamcy,
2) politycy amerykańscy -  południowe Hlemoy,
3} kapitaliści francuscy -  zachodnie Niemcy.

na na konferencji moskiew
skiej. Z  obu stron wysuwane 
są równie przekonywujące 
argumenty. Stanowisko Polski 
znane jest już naszym czytel
nikom: Polska wypowiedziała 
się stanowczo za centralizacją 
Niemiec, choć do dnia dzi
siejszego wielu ludzi nie zdaje 
sobie dokładnie sprawy, dla
czego właściwie jest' taki, a 
nie inny punkt widzenia Po l
ski na sprawy przyszłych Nie 
miec. Wysuwane są przy tym 
różne niedorzeczne argumen

ty, jakoby stanowisko Polski 
uzależnione byio ściśle od sta
nowiska ZSRR itd 

Tymczasem stanowiska Sta
nów Zjednoczonych, jak rów
nież pewnych kół brytyjskich 
i francuskich zaczyna się po
woli wyjaśniać. Lansowane 
przez te kola argumenty w ro 
dzaju osłabienia Niemiec przez 
federalizacje są jedynie przy
krywką dla zupełnie innych 
celów i interesów. Jak się o- 
beenie okazuje; Niemcy nie są 
podzielone na cztery strefy o-

P o i i i  zagraża zerwaniem i w i i m
K R AK Ó W  (PAP). Po kilkudnio

wym okresie zniżki temperatury, 
obniżenie poziomu wody i zatrzyma
nia ruchu lodów, dnia 15 i 15 bm. 
nastąpi! na wszystkich rzekach na
gły przybór wody.

Na Wiśle stan wody podniósł s*ę 
od 14 do 15 bm f o 120 cm. i szybko 
przybiera. Dnia 15 bm. o godz, 7 
ruszył lód z góry Wisły. Na-moście 
Dębnickim zamknięto ruch. Most 
jest poważnie zagrożony, silniejszy

krakowskich
napór kry grozi zerwaniem. Lód u- 
szkodził izbice i jarzma mostu.

Rozbijanie kry środkami wybu
chowymi jest w  pełnym toku. Ru
szyły też lody na małej W iśle i So
le.

Dostaliśmy mes! i  Czecliosłewacji
Si.łn wody na Odrze we W rocła- 

Wxii wynosił w  dniu wczorajszym

W Moskwie
w niedziele odpoczywano

- M O SKW A (obsł. wł.) W dniu wczo 
rajszym w  Moskwie ogłoszono, przer 
wą w ' obradach, pomimo propozycji 
min. Marshalla, aby obrady toczy
ły się również w  niedzielę. W czasie 
debat sobotnich poruszono również 
sprawę niebezpieczeństwa, wypły
wającego ze zbyt dużego zaludnie
nia Niemiec. Niebezpieczeństwo to 
wzrośnie z chwilą powrotu mniejszo 
ści niemieckiej z innych krajów. 
Wg. oświadczenia min. Bidault obe

cny stan zaludnienia Niemiec w y
nosi 230 osób na km. kw.

W dniu dzisiejszym odbędą się w 
Moskwie obrady na tematy gospo
darcze i odszkodowań, jakie Niem
cy mają płacić krajom zwycięsk;m.

Głównodowodzący amerykańskich 
okupacyjnych sil zbrojnych w  N em 
czech gen. C!ay przybył w  dniu 
wczorajszym do Moskwy. Wejdzie 
on w  skład delegacji amerykańskiej.

od 283 do 458 cm przy temperaturze 
powietrza —  3.

I'filntu;y zniszczony most z M o
rawskiej Ostrawy utknął na m ie
liźn ie poniżej m iejscowości Chałup
ki. Most drogowy Krzyżanowice po
niżej Bogumina na Odrze na dro
dze Boratyn —  Bojanów został u- 
szkoćzonj

knpacyjne, tyiko na trzy ści
śle określone straty wp>ywów 
kapitalistów amerykańskich, 
brytyjskich i frannuskicn, któ 
rym patronują tacy ludzie, jak 
kardynał Spellman czy de 
Wendel. Strefy wpływów tych 
państw w Niemczech miałyby 
się stać pewnego rodzaju ren
townymi koloniami i arsenała
mi, chłonnym rynkiem zbytu 
dla nadprodukep własnego 
przemysłu i zakonspirowana 
kuźnia wojenna.

Gdyby jednak nawet wszyst 
kie doniesienia „Nowoje Wre 
mia“  nie opierały się na praw 
dzie, wystarczy nam sam fakt, 
że taką koncepcję, która prze
cież nie jest już dziś dla ni
kogo tajemnicą, popierają 
konserwatyści niemieccy kPl), 
Schumacher i członkowie n!e- 
mieckiej partii chrześcijań
skiej. Interesy łych niemiec
kich ugrupowań są aż nazbyt 
znane wszystkim narodom eu
ropejskim. Jeśli on> firmują 
dzisiaj federację Niemiec, ła
two się domyśleć, eo się pod 
tyra planem kryje.

Gta jeszcze jedna wymowna 
odpowiedź na pytatńe które 
postawiliśmy niedawno na ła
mach naszego dziennika: dla
czego nie federacja Niemiec.

LONDYN, (obsl. wl.). Rządy Wiel
kiej Brytnii i USA zwróciły się do 
rządu sjamokiego z propozycją pod
niesienia placówek obu państw 
w stolicy Sjamu do rangi ambasad.

Oświadczenie Marszalka Tlio
BELGRAD (obsł. wł.) ' Marszałek 

Tito oświadczył dzieiurkarzcm wło
skim, że vy najbliższym czasie zo
staną uregulowane stosunki pomię
dzy Jugosławią i Włochami. Oba 
państwa mają przed sobą wspólne 
cele: zwalczanie faszyzmu i ugrun-

Wielki Wad Białego Domu

towanie pokoju — Marszałek Tito 
w  swoim przemówieniu do młodzie
ży włoskiej powiedział, że do utrzy
mania jak najlepszych stosunków 
pomiędzy oboma państwami przyczy 
ni się niechybnie postępowa mło
dzież włoska.

Rozmowy w Moskwie rozpoczęły się w  atmosferze pow
szechnego optymizmu Wszyscy ministrowie spraw zagra- 
nicznycn, przejeżdżający przez Warszawę do Moskwy, nie 
taili swego wewnętrznego przekonania, że pomimo zary
sowujących się różnie cztery mocarstwa dojdą do porozu
mienia w  sprawach najistotniejszych, a tym samym przy
czynią się walnie do zbudowania długotrwałego pokoju, na 
który z upragnieniem czekają wszystkie narody świata.

Pierwsze dni obrad potwierdziły te przypuszczenia. 
Jakkmwiek dochodziło nieraz do żywej wymiany zdań, w y
dawało się, że uda się wyrównać wszystkie różnice i że każ
dy spór zakończy się kompromisem. Nikt jeszcze wtedy 
nie przypuszczał, że Moskwa stanie się platformą znacznie 
poważniejszych rozgrywek. Już w  drugim dmu obrad na 
porządek dzienny wypłynęła sprawa Chin, sygnalizująca, 
że w  Moskwie nie będzie się jedynie mówić o Niemcach 
z jednej strony, a narodach zwycięskich z drugiej, aie że 
gros uwagi skupi się na zagadnieniu stosunków dwu naj
większych obecnie potęg świata — USA. i ZSRR.

Wysławszy swoją delegację z tajemniczym MarshaPem 
na czele, prez. Trumsn wyzyskał pierwszą okazję, aby zza 
oceanu podjąć próbę storpedowania konferencji moskiew- 

✓ sklej W orzeciągu paru godzin zainteresowanie świata 
przeniosło się z Domu Lotniczego w  Moskwie na Biały 
Dom. W chwili narodzin pokoju prez. Truman powróci! do 
dawnego typu przemówień z przed dwu lat.

W  swoim noworocznym orędziu, czyli zaledwie trzy 
miesiące temu, prez Truman mówił: o Stanach Zjednoczo
nych . ZSRR. oba nasze mocarstwa stanęły na platformie 
zgodnej współpracy nad ustanowieniem pokoju i odbudo
wą dobrobytu wszystkich obywateli świata. Niemcom —  
mówił dalej prez. Truman — nic należy zostawić żadnej 
wątpliwości co do ich przyszłości. Powinni oni jak najprę

dzej dowiedzieć się, jakie będą ich granice, zasoby 1 do ja
kich będą zobowiązane reparacji..."

W  trzy miesiące później powiedział prez. Truman przed 
plenum Kongresu Stanów Zjednoczonych:

„Nie możemy pozwolić na zmiany w  statucie przez po
gwałcenie Karły Narodów Zjednoczonych drogą tego ro
dzaju metod jak przymus Jub infiltracja polityczna".

„Jeśli Grecja upadnie — mówił dalej prez. Truman —  
odbije się to poważnie na Turcji. Turcja potrzebuje obec
nie poparcia Sianów Zjednoczonych. Jej integralność jest 
podstawą do zachowania porządku na Środkowym V/scho
dzie i Stany Zjednoczone są jedynym krajem, mogącym za
pewnić je j tę pomoc. Jeśli nie okażemy Grecji i Turcji po
mocy w  tej dziejowej chwili, skutki będą fataine zarówno 
dla Zachodu jak i dla Y/schodu".

O jakiej to dziejowej chwili mówi prez. Truman? Są
dziliśmy zawsze, że dziejową chwilą jest otwarcie konfe
rencji moskiewskiej. Tymczasem, zdając sobie dobrze spra
wę, o co chodzi prez. Trumancwi, nie możemv zarazem 
zrozumieć, dlaczego dziejowa chwila me jest dla n.ego 
chwilą pokoju.

Na gruzach imperium brytyjskiego buduje Truman 
imparium Stanów Zjednoczonych. Szuka on wyraźnie chur- 
chillowskiego „miękkiego brzucha Europy". obv tą drogą 
wskrzesić swoje lub anglosaskie, dawno już jednak prze
brzmiałe sfery wpływów. Obawiamy się, że dla swojej po
lityki wybrał najaiedogadniejszą formę i najmniej odpo
wiednią porę. Torpedowanie konferencji moskiewskiej i po
koju światowego w  momencie jego narodzin, m >ze m.eć 
rzeczywiście fatalne skutki, zarówno d.a Wschodu j-Js 
i Zachodu.

W tym określeniu orez. Truman ma zupełną rseję.
LESZEK GOLLNSKT.

U S A  seseisu e w Austrii
W ASZYNGTON (APJ). Jak wyni

ka z komunikatu ogłoszonego dzi
siaj w  Waszyngtonie, przedsięwzięte 
zostaną kroki w celu ułatwienia i 
rozszerzenia komunikacji pocztowej 
i transportowej między St Zjedno
czonymi a Austrią. Między obu kra
jami nastąpi także wymiana materia 
łów kulturalnych. Komunikat zapew 
nia, że do współpracy ktdturamej 
nie zesłaną dopuszczone organizacja 
nazistowskie i wojskowe, jak rów
nież takie, które zmięrzaią do roz
bicia jedności Narodów Ziectnoczo- 
nych, lub też działające przeciwko 
Sojuszniczej Radzie Kontroli lub 
rządowi austriackiemu.

Frai^cfa Idzie
w ślady USA

WIEDEŃ (AP I). W gmachu urzę
du kanclerskiego w  Wiedniu pod
pisana została w  sobotę umowa kul
turalna między Francją i Austrią. 
Umowa ma na celu zacieśnien e sto 
sunków kulturalnych między obu 
krajami. Przewiduje ona powołanie 
do życia instytutu austriackiego w 
Paryża oraz rozbudowę instytutu 
francuskiego w Wiedniu. W ramach 
zawartej umowy, projekt” , e się tak
że wymianę profesorów i studentów 
pomiędzy Francją a Austrią.
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by U Anglicy i Amerykanie. Świa
dek stwierdza, że było 8 Anglików 
i 3 Amerykanów. Wszyscy z obozu, 
zniknęli, co się z nimi stało świa- 

| dek nie wie.

j Kajdany.
Świadek nadmienia jeszcze, że w 

i śinsarni na rozkaz Grabnera wyko
nywano kajdany, tak skonstruowa
ne, że więzień nie mógł ruszyć ręką. 
Przy najmniejszym bowiem rucłiu 
specjalna śruba powodowała, że 
kajdany zaciskały się coraz bar
dziej. iłów  i również, że przy egze
kucjach więźniowie stający pod 

\ ścianą wykonywali znak krzyża. 
Palicz kazał s.ę więźniowi przeżeg
nać jeszcze raz i gdy więzień pod
nosił rękę do czoła, padał strzał. 
Zę strony Palicza było to-specjal
nego rodzaju szyderstwo. Z dal- 
-zych pytań wynika, że Schumann, 
który dokonywał eksperymentów na 
więźniach miał osobiste pełnomoc
nictwa od Hitlera.

Następnie składa zeznania świa
dek Erwin Olszówka, urzędnik.

Do Oświęcimia został przywie
ziony w połowie czerwca 1940 ro
ku. Świadek stwierdza, że kariera 
itoess. z chwilą mianowania go na 
stanowisko komendanta obozu w 
Oświęcimiu, szybko szła w górę. 
Huesa skończył swoją karierę w 
stopnm Obersturmbannfuhrera, co 
w hierarchii wojskowej odpowiada 
pułkownikowi. Hoess zachowywał 
się w stosunku co więźniów niesły
chanie butnie i nie uznawał ich ja
ko ludzi. Świadek pracował przy 
ewidencji więźniów. Jeżeli ktoś był 
z obozu zwolniony, to tylko ua mo
cy starania rodziny. Co się tyczy 
stosunkn do Żydów, to w pierw
szym okresie bywały wypadki, że 
dawano kapo rozkaz, by tegoż dnia 
zlikwidowali wszystkich Żydów 
znajdujących się w obozie.

Powódź
uj  Lcnd^me

LONDYN (PAP). Dopływ Tamizy 
Lea wystąpiła z brzegów i zalała re
zerwuary wodą na południowych i 
wschodnich przedmieściach t.cncy- 
nu. Przeszło milion mieszkańców sto 
licy Wielkiej Brytanii zostało poz
bawionych wody. Wojsko ewakuuje 
ludność z okolic zagrożonych powo
dzią. Ministerstwo aprowizacji przy
stąpiło do zorganizowania specjal
nej pomocy żywnościowej.

pych zaczęły fermentować. Tworzą
ce się gazy spowodowały istny wy
buch wulkanu. Groby się otwarły i 
rozkładające się zwłoki znalazły się 
dh wierzchu. Musieliśmy w ślusar- 
tii wykonać specjalne bosaki do u- 
kiadania trupów, które następnie 
spalono miotaczami ognia.

Świadek mówiąc o sposobach wy
dawania wyroków śmierci stwier
dza. że Hoess osobiście skazywał na 
śmierć. —

Organizacja wśród więźniów  
c o izz  Eeasza

W roku 11143 organizacja wśród 
więźniów była c-oraz lepsza. Ci, 
którzy pracowali w biurze politycz
nym, czasami dowiadywali się o 
mających nastąpić egzekucjach. Do
wiadywali się zawczasu o nazwis
kach i numerach więźniów, którzy 
tideli być skazani. Dawali o tym 
znać do obozu. W  przeddzień egze
kucji skazani byli przesyłani do 
s/,pitaia- i tam udawali chorych. 
Następnie wpisywano ich kartotekę 
do zmarłych. Numer i nazwisko 
zmarłego dawano więźniowi. W  ol
brzymim obozie wśród setek tysię
cy numerów i aazwisk było to zu
pełnie możliwe. Akcją tą zajmo
wali się przede wszystkim: Cyran
kiewicz, Holuj, dr Fajkel, Sobol, 
Dziurzyński i inni. Dlatego też o- 
becnie, dodaje świadek, zdarzają gię 
wypadki, że ktoś powraca z obo
zu kogo uważano za zmarłego, Ro
dzina otrzymała zawiadomienie o 
śmierci więźnia, nadesłano jego 
prochy i nie wiedziała zupełnie, że 
więzień żyje pod innym nazwi
skiem.

Mówiąc o organizacji żyeia w o- 
bozie świadek opowiada, jak on i 
jego koledzy sporządzali w śinsar
ni bulle acetylenową, która była 
do połowy pusta. W  tej pustej czę
ści przemycali z jednego bloku do 

j drugiego i do obozu kobiecego, róż
ne rzeczy, między innymi kradzio
ne w rzeźni obozowej mięso i węd
liny.

Wyc ęcle języka
Nc pytanie sędziego świadek opi

suje wypadek wycięcia języka jed- 
nei.i u skazańcowi. Miano Dowiesić 
jednego z jeńców rosyjskich. Gdy 

i post. wiono go pod szubienicą, ch->- 
I ciaż miał ręce związane, bronił się 
: rozpaczliwie. Stał na stole, na któ
rym był ustawiony taboret. Jednym 
kopnięciem zwalił ze stołu 8S-mana 
łJeoera Ten poderwał się z ziemi, 
skoczył na stół, rozciął więźniowi 
nożem -usta, poczym obciął mu ję
zyk. Więźnia powieszono. Świadek 
wspomina jeszcze o pewnym Żydzie 
imieniem Jakób, był to olbrzym 
o niebywałej sile..Człowiek ten był 
umysłowo chory. SS-mani używali 
go do,duszenia więźniów. Był jesz
cze drugi sposób, którym Jakób za 
bijał wskazanych przez SS-manów 
łudzi. Zamierzał się na więźnia, a 
gdy ten odruchowo się uchylał, Ja
kób walił go z potworną siłą pię
ścią w kark, poczym chwytał za 
głowę i wyrywał czaszkę z podsta
wy.

Na pytanie Trybunału świadek 
określa liczbę zamordowanych w~ 
Oświęcimiu na 4 miliony. Sędzia 
pyta w.dalszym c iąg i czy w obozie

W Majdanku zamordowano
2.500.000 ludzi

L U B L IN ,  (P A P ). O kręgowa Komisja Badania Zbrodni Niemieckich w Lublinie opracowa
ła sprawozdanie z dochodzeń prowadzonych w sprawie by łego  obozu koaeei.tracyjnego na 
Majdanku pud Lublinem. Sprawozdanie obejmuje 24 stron maszynopisu i obrazuje straszli
wą gehennę jaką przechodzili osadzeni w  obozie więźniowie.

Jako najgorszych zbrodniarzy, którzy znęcali się nad w ięźn iam i przebywającymi na Maj
danku, sprawozdanie wymienia —  komendanta obozu, oberslurmfuehrefa Antona Thumana. 
szefa krematorium —  Mnsfeld a, lekarzy obozowych, oficerów  SA — Rindneiseha, Blankę 
BrodDiana i Grosberya, arbeitseinsatz Abrahama oraz skazanego przez Sąd Apelacyjny w Lu
blinie na karę śmierci, zastępcę szefa krematorium — Paula Hofmanna, Liczba wymordowa 
nych na Majdanku i w pobliski m lesie krapieckim, gdzie bvło urządzone prowizoryczne kre
matorium określona jest sumą około 2 Eiiłio«iów osób, |>ocuo dzącyeh % 20 krajów liuropy.

nak uszkodzić oba aparaty, gdyż 
I byłoby to zbyt rzucające się w o- 
, czy Zepsuli więc jeden aparat.

W ten sposób uchronili chociaż 
kobiety od zabiegów sterylizacji. 

^Schumann prowadził również eks
perymenty nad leczeniem raka przy 
pomocy promieni Roentgena. W y
bierał do tego przeważnie dzieci cy
gańskie, którym zaszezepiai raka 
do jamy ustnej. Gdy policzek a czę
sto i dziąsła były zupełnie zniszczo
ne przez nowotwór, wówczas chore
go poddawał naświetlaniom. Po 
skończonych eksperymentach wszy
scy ci pacjenci zostali posłani do 
krematorium.

Tiansport fraasiizew
W roku 1942 przyszedł do Oświę

cimia transport 1.100 Francuzów, 
i komunistów-.' Przybyli późno jesie- i 
nią. Zima w tym roku była nad wy- 

I raz ciężka. Francuzi byli medosla- 
| tccznie ubrani i  aczkolwiek więź- 
; mowie, darzący ich dużą sympatią, 
starali się przyjść im z pomocą, 
niewiele mogli zdziałać w warun- 

; kach obozowych. Francuzi zginęli 
^-wszyscy.

Świadek mówi o masowych selck- 
i cjach w obozie, podezas których 
| tysiące ludzi posyłano do komór ! 
j gazowych. Następnie opowiada o j 
sposobie palenia zwłok w rowach I 
na wolnym powietrzu. Do rowu naj
pierw kładziono gałęzie, potem 
niewielkie szczapy drzewa, na tym 
układano mężczyzn, rzucano na 
nich gałęzie, potem układano kobie
ty Kobiety palą się znacznie łat
wiej niż mężczyźni ze względu na 
to. że ciało ich jest delikatniejsze 
i zawiera więcej tłuszczu.

Kiedy już załadowano takie dwie 
warstwy, oblewano smarem i pod
palano miotaczami ognia. Gdy stos 
taki już się rozpalił, nie trzeba by
ło dokładać drzewa, mieszano tylko 
zwłoki między sobą, wyciągając 
mężczyzn na wierzch. Po zupełnym 
wypaleniu się na dnie rowu pozo
stawała gęsta czarna ciecz. Wybie
rano ją i samochodami wywożono 

1 do Soły.
Hoess osobiście zamawiał w śili

sami siatki, które służyły później

I do przesiewania kośei. Pył kostny i 
j był rozsypywany na polach ja k o ' 
!_ nawóz sztuczny. j

Wszyscy jeńcy wojenni, którzy 
zestali zamordowani lub zmarli z ‘ 
głodu albo z powodu tyfusu w ro
ku l'JJ/2 nie bylj spaleni tylko za- 
ytzebuni w dołach-, lasku w Iłrie- 
znice. Latem 1943 roku z miejsc 
tych zaczął się dobywać straszli
wy odór, który z s u w a ł  powietrze 
w całym obozie. To ciała zagrzeba-

dlaczego zamiast 
swstsrstyki ukazał 

en k rzy ż
więźniów i wezwał inteligencję pol
ską: profesorów, lekarzy, inżynie
rów, adwokatów, żeby zapisywali 
się d ; kamieniołomów. Obiecywał, 
ża po 3-cli latach będą mogli spro
wadzić rodziny i żyć jak normalni 
lobotnicy. Dodał przy tym, że o 
Polsce należy zapomnieć, gdyż Eol
ska już nigdy istnieć nie będzie, Ci 
więźniowie, którzy dali się otuma
nić słowom Fritscha, w bardzo rych 
łym czasie wyginęli.

Gdy zaczęto przywozić do obozu 
Żydów, z reguły kierowano ich do 
karnej kompanii. Poby. w tej kom
panii równa i się śmierci w straszli
wych męczarniach.

!■: ■ c i y DESZCZ iffifflff &WASTYKI
.i eden z najgorszych sadystów obo
zowych, kapo Konrad, wymyślił po- 

i  tworny sposób szykanowania więź
niów. mających pracować w pozy- 

I cji siedzącej. Kazał im mianowicie
1 siadać na bardzo ostro zastruga- 
! cytr palu

Gdy tylko więzień poruszył się 
; lub usiłował nieco unieść, wówczas 
Konrad podchodził z tyłu i potęż
nym uderzeniem kija w kark zabi- 

, jat więźnia na miejscu.

Lejąc urodę do nesa
W naszej grupie przyjechało do

obozu — mówi świadek — dwóch 
'■ umysłowo chorych. SS-mani przez
2 tygodnie dręczyli ich urządzając 
sobie w ten sposób zabawy. Wresz
cie zaprowadzili do umywalni, uło
żyli w blaszanym korycie i  lejąc 
wodę do nosa zamwdowali.

Dowódca obozu Fritsch  zebrał 
podczas pewnego apelu wszystkich

W A R S Z A W A  i P A P )  W  dnin 
wczorajszym Trybunat przystąpił 
do dalszego badania świadków.

Świadek M iche l K u la , in żyn ier- 
mechanik, do Oświęcimia dostał się . 
dnia 15 sierpnia 1910 r. Świadek ! 
opisuje straszliwie- udręczającą ! 
gimnastykę, jaką początkowo w o j 
bozie stosowano. Po placu wysypa
nym żwirem, więźniowie bez obuwa 
u> upalnym ■ słońcu musieli biegać 
całymi godzinami Jeżeli ktoś padł 
ze zmęczenia jy ż  nie powstawał. 
Kapo i SS-mani dobijali go kijami. 
W  ten spo|ób zginął komendant 
straży ogniowej tu. Wjar-szawy Gey- 
sztor.

P o  pewnym czasie in i. Ku la do- i 
stał się do śIbsh rai. Innych w ięź
niów torturowano w dalszym cią
gu gimnastyką. W ielu  z nich mając 
pokrwawione i >. .uchnięte nogi, 
Syte szale się do lazaretu obozow e
go, Otrzym ywali kartki, że mogą 
wykonywać pracę siedzącą. B e li j 
przeznaczeni do czyszczenia cegieł.

Ja§tr ?c wy O śfg/ iec to fie?

» u- więźniowie. Czołgami nazywa
no grupę 4-ck więźniów, którzy 
nieśli na ramionach zwłoki swego 

! towarzysza, zmarłego lub zabitego 
i podczas pracy. Takich czołgów wie
czorem' wracało do obozu bardzo 
w eie, były to całe długie kolum
ny.

| P s y !
W tym okresie sprowadzono do 

obozu psy — wilczury. SS-mani od- 
■ bywali z nimi ćwiczenia, używając 
! j-tko „żywych modeli“  do ćwiczeń— 
- więźniów. Przy ćwiczeniach tych 
i ginęło dziennie do 30 osób.

W  roku 1942 Hoess interesował 
się ślusarnią i narzędziami mor- 

i dów. Na jego zamówienie i pod je
go osobistym nadzorem pracowaliś
my przy budowie krematoriów. 
Między innymi robiliśmy wentyla
tor7. do wyciągania gazów z krema
toriów.

Wrócę jeszcze do roku 1940 — mó
wi świadek. Przywieziono wówczas 

! 49 więźniów, nyeli być rozstrzela
ni. Na plac kaźui przybył Hoess i 
oznajmił więźniom, że są ułaska=J 

j wieni. Karę śmierci zamieniono im i 
' na dożywotnie więzienie. Nie było 
to uczynione ze względów humani-j 
tarnyeh. Hoess uważał, że s trza ł; 
jeF  zbyt łagodną formą śmierci dla 
skazanych. Toteż męczono ich okrut 
nie i w krótkim czasie wszyscy zgi- 
nęłi. ■ -

Na Boże Narodzenie w 1940 r. 
pozwolono więźniom na otrzyma
nie paczek od rodzin. Z okazji Świąt 
w każdej niemal paczce znajdował 
*i§ opłatek. W  ten sposób rodziny 
chciały się podzielić opłatkiem ze 
swoimi bliskimi, pozostającymi w 
obozie. Paczki rozdzielali SS-mani. 
Każdą paczkę przy więźniu otwie
rano, jeżeli był w niej opłatek, 
wówczas więzień był katowany, za
wartość paczki konfiskowana i z 
szyderczymi wyzwiskami wręczano 
więźniowi opłatek. Zawartość pacz
ki otrzymywali kapo.

W  roku 1949 kapo specjalnie po
szukiwali •więźniów, którzy mają 
słotę zęby. Wszysey ci więźniowie 
zginęli, ponieważ kapo rhclełi przy
właszczyć sobie złoto. W  tymże ro
ku paEOwał w obozie straszliwy 
głód. Więźniowie przetrząsali 
śmietniki, wybierali z nich obierki, 
zgniłe jarzyny i wszelkie inne od
padki, W  tym czasie świadek by
wał często w krematorium, gdzie 
reperował ruszty i inne urządzenia. 
Zwłok było dużo, palono je szybko. 
Nie zawsze z pieca wyjmowano»do- 
kładnle spalone ciało. Niejednokrot
nie na kościach pozostawały je
szcze kawałki mięta. Wygłodniali 
do ostateczności więźniowie, skra
dał*’ się do krematorium i  kości te 
obgryzali.

Opłatek rok 1940

C ie łg i idą
W  roku 1941 powstało w  obozie 

»0we określenie: czołgi idą —  mó-

Krzyi zamiast swastyki
, r.te miał łyżki, jeżeli miał łyżkę nie 
posiadał miski, zupę podawano tak 
gorącą, że o zjedzeniu jej w krót
kim czasie nie było mowy. Z uderze
niem gonga więźniowie udawali się 
do pracy, będąc tak samo głodni 
jak przed obiadem.

Świadek powiada jak pewnego ra 
zu przywieziono transport z Cze
chosłowacji żydówek z dziećmi. 
Dzieci odbierano matkom i wrzu
cano na wielki 8-tonowy samochód. 
Hoess wr. i  z innymi SS-manami 
odbierał te dzieci i wrzucał do 
skrzyni samochodu.

S te ryliza c ja
Świadek przechodzi następnie do 

spraw sterylizacji: W  roku 1943 zja 
wił się w obozie b. lotnik dr prof. 
Schumann. Przywiózł ze sobą apa
raty roentgenowskie i przybory do 
urządzenia kabiny. Po zainstalowa
niu tych urządzeń zaczęły się eks
perymenty. Kobiety naświetlano j 
dwoma aparatami: z przodu i z 
tyłu Zabieg taki trwał około 6 mi
nut. Mężczyzn naświetlano tylko 
jednym aparatem. W miesiąc po na
świetleniu mężczyzny byli kastro
wani. Zabiegu tego dokonywał sam 
Schumann i wydobyte gruczoły 
przesyłał do Berlina do dalszych 
badań Świadek i jego koledzy obu
rzeni do żywego tymi praktykami, 
chcieli aparaty zepsuć. Bali się jed-

Na tle tych wszystkich okropno
ści zupełnie szczególny był pewien 
obstalunek Hoessa. Kazał on zrobić 
w ślusarni urządzenie tzw. sztucz
ny deszcz do swojej fontanny ogro
dowej. Urządzenie polegało na tym, 
ie  woda nie tryskała jednym stru
mieniem do góry, lecz rozpryskiwa
ła się szeroko. Po pewnym czasie 
Hoess zapragnął, by krople spada
jącej wody tworzyły ha basenie ry
sunek swastyki. Kazano mi wyko
nać taki przyrząd. Technicznie by
ło to niewykonalne, odmówić jed
nak nie mogłem. Po dłuższym cza
sie zbudowałem aparat, który zo
stał wmontowany do fontanny 
Hoessa. Po zainstalowaniu tego a- 
paratu przyszedł do ślusarni kapo 
M iller, który był naszym nadzorcą. 
Był wściekły. Zaczął mnie bić. Gdy 
spytałem dlaczego mnie bije, zawo
łał: Czy ty wiesz coś ty narobił? 
Na fontannie zamiast swastyki, 
wyszedł krzyż.

Świadek przechodzi do warunków 
życia obozowego. W blokach było ■ 
tak ciasno, że o położeniu się nie 
było niowy. Ale ponieważ był roz
kaz, żeby więźniowie spali leżąc, j 
więc kapo k ijam i układali ich do 
snu Na obiad więźniowie mieli go- j 
dziuę czasu. A le zawsze komendant j 
bloki znalazł sobie powody, żeby ! 
przez 50 m inut przemawiać do więź- j  

niów. Pozostawało 10 minut. Jeżeli I 
któryś z więźniów miał miskę, to !
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j wicz Pietrasik, Taborek, Trząśjwski 
Untóii, Kłodas.

; Mistrzostwa

• —.

u; Katcuicach
! KATOW ICE (tel. wt.) W rntsńzo- 
śtwaeb bokserskich o mstr>o?!wo 
Polsk’ Zrywów" tytuł mistrza zdo
był Zryw Łódź bijąc Zryw 'Święto
chłowice) 10:6.

( j )  Bokserzy łódzkiego Zrywu ca l 
akceptowali niedawno ^trzymane 

j propozycje od kilku klubów b jkser- | 
skich Jugosławii i w najbliższym 
czasie udają się na tournee. Zryw 
stoczy w Jugosławii trzy spodnia: 
w Belgradzie, Zagrzebiu i Fiume. 
Bokserzy v łódzcy wyjeżdżają w I 
swynf najsilniejszym składz:e od wa 
gi muszej do ciężkiej wyglądać bę
dzie następująco:

Bendarek, Czarnecki, Wożmakie-

Zryw (Uifź) ieifzie fo lugcslawii

ecie wszelkie warunki na dobrego 
pięściarza, ale na razie wyzyskuje 
tylko swą szybkość Repertuar ude
rzeń ma bardzo skromny.

W drużynie Milicyjnego pierw
szą lokatę dać chyba należy Antkie- 
wiczowl, który jak było powiedzia
ne, walczył o całe niebo lepiej niż 
w styczniu. Jego uniki i jednoczes
ne przejście z ciosem były dobrej 
marki. Antkiewiczowi brakuje mo
że kondycji, w czym jes‘ wyjątkiem 
z całej ósemki swej drużyny.

Iwańskiego widzieliśmy bardzo 
krótko. Zawodnik ten posiada mor
dercze ćiosjr ź bbu rąb, które wy
prowadza nad podziw szybko. Przy
pominamy, że ten sam zawodnik 
/łamał niedawno szczękę Cymbale. 
Tylko dużej klasy bokser 0 długim 
zasięgu ramion i o nadzwyczaj pil
nej blokadzie może czuć się bez
piecznym przed jego bombami,

Sowiński złapał znów pó krótkim 
kryzysie swą formę. Bije silnie ż 
doskoków, ale ciosy te nie są pre
cyzyjne i fobią wrażenie bitych ńa 
hurra 4

Reklamowany Skierka W wadze 
lekkiej okazał się przeciętną sza
rzyzną. Spotykaną w niejednym 
prowincjonalnym klubie. Robił 
wprawdzie có mógł. by wyprowa
dzić swe haki, ale Walnga był za 
dobrym przeciwnikiem. Jedynymi 
jego walorami jest doskonała struk 
tura fizyczna, długi żasięg ramion 
i dobre krycie.

Lfrk chyba tylko cudem dostał 
się swego czasu do reprezentacyj
nej jedenastki Polski. Praca nóg 
nie klei się zupełnie ż ekonomią za
dawanych uderzeń, a ponadto Lick 
nie grzeszy, zdaje się, wytrzymało
ścią. W  walce z Beckerem, oczywi
ście zdrowym, przegrałby bardzo 
gładko. To samo tyczy się Wieliń- 
skvgo. który nadŁo nie przedstawia 
żadnych warunków i zadatków na 
pięściarza. Szoniński słaby, ale o 
szybkim refleksie

-Tak ló zresztą wyglądało ńa rin- 
, gu. prosimy przeczytać na stronie 
! drngiei.
1 J. JAN.

moiiowićża, walczyli tym fazerń bez 
seica. Symonowiez wraz z Miszczu- 
kb-m .stanowili najjaśniejsze punk- 

j ty drużyny wrocławskiej. Sposób,
, w jaki Symonowiez dochodził do 
; serii po lewym, haku, świadczy-o 
j dużym opanowaniu teehńicżnym fe- 
i go zawodnika Nadto jego ciosy by
ły dość ciężkie i  robiły wrażenie ńa 
Szopińskira

Miśzezuk stoczył podobnie jak ńa 
meczu Z'ż Zjednoczonymi najbar
dziej porywającą walkę spotkania 
i jakkolwiek na podwórku Antkie- 

: wicza uzyskał remis, tu zaś pojedy
nek przegrał, nie świadczy to, że 
M szczuk walczył gorzej. Lepiej za 
to walczył Antkiewicz, jednak zwy
cięstwo jego było tak minimalne, że 
skłouri bylibyśmy raczej widzieć 
fu remis. ,

Wdlngi stracił gd?ieś Zupełnie 
i s ,vą agresywność. Skierka był óeży- 
i wiście przeciwnikiem ćiężkim do 
i sforsowania, ale Waluga przez 
i pierwsze dwie fundy nie wykazał 
j najmniejszej Ochoty do ofensywy, 
j która była konieczna. Tak samo 
zresztą zachowywał się jego prze
ciwnik. Dopiero w trzecim s^rciu 
Waluga zdołał ulokować kilka 
swych prawych, które wstrząsnęły 
marynarzem.

Kuranda trzymał się bardzo do
brze w walce z Sowińskim. Był 
szybki, reagujący zawsze na atak 
kontrą, nie mógł sobie tylko pora
dzić z doskokami wicemistrza Pol
ski

O Horbouiu trudno cokolwiek 
powiedzieć, walczył bowiem zbyt 
krótko. W  każdym razie, o dziwo, 
liorboń coraz więcej wyzyskuje 
swą lewą, choć może dzieje się to 
z konieczności.

Ciećwierz walczył z Lickiem o 
wiele lepiej niż w Gdyni, gdzie po
zwolił się wyliczyć. Obaj jednak po
kazali zbyt mało boksu, a zbyt w:e- 
le zapasów, p o  w  sumie złożyło się 
na to. iż obaj stoczyli najmniej Cie
kawą walkę dńia.

Włodccki jest zawodnikiem mięk-, 
kim, a to niestety w wadze ciężkiej! 
nie popłaca. Włodecki ma oezywi-1

| z Wałbrzycha, Hokeiści „Lnu" ód- 
i nieśli w meczu tym wysokie i za- 
I slużonc zwycięstwo w  stosunku 8:0. 
i Przez wszystkie trzy tercje gaspoua- 

rze mieli przygniatającą przewagę, 
a od Wyższej porażki uratował jedy
nie „Włókniarza" b. dobry bram
karz. Szczególnie dobrze zagrywał 
na lodowisku pierwszy atak Lnu w  
składzie: Szłendak I, Stachura, Szien 
dok n . Łupem bramkowym poćzie 
liii się: Szlendak 4, Stachura 2 oraz 
Kopczyński Z.

SOBKOWIAK

W  Wałbrzychu odbył się ubiegłej , 
1 niedzieli mecz hokejowy pcmięazy i 
wicemistrzem Łodzi KS „Włókniarz' j 
a mistrzem Dolnego Śląska „Lnem"

Dolnośląskie 
mistrzostwa 

bokserskie by
ty zdaje s:ę je
dynymi w  Pci- 
-ce, które za
kończyły się 

kompletnym fiaskiem ; które nie po
zwoliły kapitanowi sportowemu na 
zorientowanie się w materiale bok
serskim, z którego wybrać ma 8 
„pereł" na batalię katowicką. A  
mistrzostwa Polski zbliżają się szyb 
kimi krokami.

Mówi się ostatnio, że Dolny Slgsk 
nie wyśle na mistrzostwa pełnej 6- 
semki. w czym przeszkadza nie tyle 
obecna sytuaaja finansowa okręgu, 
lecz słaby poziom naszych zawodni* 
ków j

W istocie poziomem naszych bok- i 
serów nie byiiśmy zbytnio zbudowa
ni, ale skoro walczono l u nas o pa- ! 
szporty do Katowic, niepotrzebnie, 
mają one gnuśnieć w lamusie D. O. 
Z. B. Ostatecznie nie wysyłamy na
szych pięściarzy z mrślą, iż zdobtdą 
fytułv mistrzów Polski. Zdaje nam i 
sie, ź? tak m'ody okręg muś. zapewl 
n5A ------->kom spotkanie, w|

których mogliby się czegoś nauczyć, 
a mistrzostwa indywidualne byłyby 
właśnie poważnym krokom' na
przód w  edukacji boksersK ej na
szych zawodników.

Niesłusznie, oczywiście, mniema 
się, że do Katowic lechać mają ko
niecznie mistrzowie swych okręgów. 
Pojadą ci bokserzy, którzy z tych 
czy innych powodów w nrstrzest- 
wach okręgu startować nie mogli. 
Jest to naprawdę krzywdą msiizćw  
ale byłoby jednocześnie krzywda o- 
kręgu, gdyby reprezentować go na 
tak poważnej imprezie nęściarze Ha 
bi Nikt oczywiście pośle Faski czy 
Dominiaka.

Ale jeśli przyjmiemy już kencep- 
; cję wysłania bokserów na naukę, 
i nie wysyłajmy, na Boga, starych t:ę 
ściarzy. choćby nawet by!' jeszcze 
bardziej wartościowi od swych młod 
szych kolegów.

Stoimy' na stanowisku wysłania 
pełnej ekipy za wszeiką Cenę, jeść 
tńamy jakiekolwiek ambitne odegra- 

| nia w  przyszłości Doważniejszej roli 
w polskim pięściarstwle.

J. JANICKI

Wicemistrz Łodzi
*-

rozgromiony w Wałbrzychu

deszcz bramek do świątyni Począt- 
ka. W 10 min. Miniura ze solowego 

! przeboju — strzela 4 bramkę. W 37 i 
min. Cichy jest autorem 5-tej, zaś w i 

, Ai-szej Markocki wyzyskując nieuoro i 
'zumienie bramkarza i obrońców IKS,] 
1 lokuje piłkę w dietce. Ostatnią bram- 
kę dria zdobywa w 44 min. Cichy; i 

Sędziował bardzo dobrze p. Krupić 
ki.

! wyróżnił się Ślęzak znany zwolen-
j nik hokeju. *

Grę rozpoczyna Polonia, która od ! 
razu przenosi aię pod bramkę IKS-u. 
VT 6-iej minucie Bżaffkocki zdobywa 

;prowadzenie dla drużyny świdnickiej. 
W 15-tej min. Berek z rzutu karne
go wyrównuje. W 80 miń. Cichy pod
wyższa wynik na 3 :1 , a w 43 miń. 
Zabickt zdobywa 2 bramkę dla IKS-u 

W drugiej połowie rozpoczyna się

(WZ). Pierwszy mec2 piłkarski we j
Wrocławiu dowi'dł, że przerwa zimo- j 
wa nie wyszła dobrze naszym piłka
rzom. Nie mówimy już o kondycji i 
poszczególnych graczy. Przedstawia się 
ona bardzo kiepsko, zaś gra zespoło
wa stoi zupełnie „pod psem". Akcje 
IKS-u jakoś nie kleiły się od samego 
początku.

Drużyna Polonii, która tak dobrze 
wystartowała, pozostawiła po sobie 
we Wrocławiu jak najlepsze wraże
nie. O ile w zeszłym roku napad tej 
d. żyny nie stał na wysokości zada
nia, to obecnie grał naprawdę czasa
mi koncertowo.

W ataku Polonii na wyróżnienie za
sługuje Cichy, demonstrujący dosko- | 
nałe opanowanie piłki i brawurową i 
grę głową. Linie obronne Polonii trzy I 
mały doskonale w szachu napad IKS 
nie pozwoliły mu przez dłuższy ezas 
gościć pod swoją bramką. W obronie

IWI (ŚwitSnica)-
1 K S

n m

m e c z  |b i ł k & r s S t i

I mslne nadwagi. Wprawdzie obaj ci 
I zawodnicy walki towarzyskie rów- ’ 
I nieź przegrali, jednak sam fakt sta
no 4:0 sugerujący wyższość prze- i 
ciwnika, wpłynął b. ujemnie na 

; stan psychiczny bokserów IKS-u.
W  istocie wszyscy, prócz może Sy- j

,ju ż  n lj będzie niespodzianki — 
powitano nas tymi słowami u wej
ścia na salę Teatru Popularnego — 
Milicyjny urowadzi już 4:0“ . Czyż
by zaczęły się już zawody? Nie, nie 
dopilnowano tylko wagi Kurandy 

i  Talarowśkiego, którzy mieli mini-

Symonowiez i Włodecki wygrywają, Waluga remisuje

M i l l c u i n u  K S  -  I K S  11 s 5

, wach Polski.
W ramach tego meczu Kowara zre 

wanżowat się Bergowi, bijąc go zde
cydowanie na punkty, Bazarnik zno
kautował Strychalskiego. W szere
gach CKS-u zabrakło jego „atutowe
go asa" Chudego.

K a to w ic e ,  (tel, wł.). w Katow i-. 
csch rozegrany w sobotę mecz bok
serski pomiędzy Batory Chorzów a 
CKS-em Częstochowa, przyniósł sen
sacyjne zwycięstwo gospodarzom w 
stosunku 16:0. Jest to już druga tego 
rodzaju porażka ĆKS-u w mlstrzost-

Batory - CKS 16:0

Isteiisa pipa® ftlii i  Bńiig
| II przedbieg: 1) Wójciaka Polonia 

Bytom) 3.46,8, 2) Szulcówna (San
Poznań) 3,51,6.

380 m. stylem zmiennym panów:
f prżeabieg: 1) Gzuperskl (Eiekirycż 
ńość) 4,56,5, 2) Langer (Piast G  iwi- 
ce) 5,03,1.

II przedbieg: i) Gaj&aikiewi-iz
(Polonia) 4.58.4, 2) Chojnacki (Po- 
mowiec Łódź) 5.12,1, 3) Gorczewski 
(Sań Poznań) 5,27,5.

Ł PRZEDBIEG j
1) Krause (Piast Ginwce) 1,84,3,! 

2) Szołtysek (Pogoń Katowice) 1,26.

II. PRZEDBIEG
1) Kiecka (Pogoń) 1.23,3, 2) Szczyp 

ko (Elektryczność) 1,28, 3) Brzozow
ski (Elektryczność) 1,28 ł..

200 m. klas. pań: 1) Hulokówna
(Piast Gliwice) 3,41, 2) Miklasówna 
(San Poznań) 3,44,1.

BYTOM (tel. wł.) W sobotę roz
poczęły się w krytej hali pływac
kiej Kąpieliska MiejskTgo pierwsze 
powojenne zawody rtlywae tle o mi«- 
strzostwo Polski z udziałem 103 za
wodników Śląska, Warszawy, .Poz
nania, Krakowa. Łodzi i Wrocławia.

Wyniki przedbiegów są następu
jące:

I. PRZEDBIEG
4000 m. stylem dow. panów:

1) Strzezik (Giszowiec) 6,09 m:n.,
2) Kałuża (Pogoń Katowicp) 8,10,8 
min., 3) Choma (Cracov a) 6,11,6.

II. PRZEDBIEG
1) Ramola (Polonia Bytońl) 6 09 

min:, 2) Kornecki (Cracoyia) 6.22,9,
3) Dłućik (Giszowiec) 3.28,1,

108 m dow. panów:\
I. PRZEDBIEG

1) Ramola (Polonia) 1,05.6 min.,
2) Nogaj (Pogoń KatótWee) 1.10,5,

H. PRZEDBIEG -
1) Bajdziński (Cracovia) 1,10,5,

2) Zguda (Elektryczność) 1,11,4.
109 m. panów. i

Batory-CKS 16:0? - Warta-Zjednoczeni 10:6

WM na Szwec ę plewy
W  związku ze zbliżającym się ter

minem międzynarodowego meczn 
Polska —  Szwecja, kapitan sporto
wy PZB Szuszczyńaki ustali! już 
skład naszej reprezentacji, która wy 
gląda następująco:

Bazarnik (Śląsk), Grzywocz <?ląsk) 
i Wożniakiewicz (Łódź), Goiąę/niak 
I (Poznań), Olejnik (Łódź), KoWyhski 

(Warszawa), Szymura I Klimecki 
I (obaj Poznań).
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MiHefanei biją IKS 11:5
Keportaź z ringu

(dokończenie ze str. l  e j)

KURANDA — SOWIŃSKI
W pierwszej rundce Sowiński pró- 

1 buje bić lewym hakiem z doskoku, 
ile  Kuranda przytomnie seitstepuje i 
fcrzymalEystans, dopiero pod koniec So 
wińskf silnie trafia lewą na punkt, co 
na Kurandzie robi wrażenie. Druga 
początkowo należy do Kurandy, ale 
Sowiński trafia kilka razy celnie sier 
parni i starcie lekko wygrywa. Trze
cia należy już zdecydowanie do So
wińskiego, który jednak bije nieczy
sto. Kuranda jest w tym okresie lek
ko zamroczony, ale przetrzymał od
ważnie bombardowanie i pod koniec 
znów stosuje seitstepy. Wygrywa na 
punkty Sowiński.

S IKONOW ICZ — SZOPIŃSKł

W pierwszej rundzie Symonowicz 
rzucił się do gwałtownego ataku, roz 
bił gardą prymitywnego Śzopińskiego, 
trafiając raz poraź seriami. W tym 
starciu Szopińskd otrzymał ostrzeżenie 
za niskie uniki. Druga również nale
ży do Symonowicza, trafiającego czę 
sto lewą, ale pod koniec wrocławianin 
słabnie. W trzeciej jednak przychodzi 
szybko do siebie i mimo otrzymanego 
napomnienia, wygrywa zdecydowanie 
starcie. Wygrywa na punkty Symono
W ! CS.

■lisZCZUK — ANTKIEWICZ

Pierwszą rundę minimalnie wygry
wa Anlkiewicz bijący celnie z defen 
sywy. Miszczuk rozpoczyna ataki ha
kami na żołądek. Drugą rozpoczyna 
doskonale atakiem i lewym Ijakiem 
w sam punkt. — zamracza wyraźnie 
Antkiewicza. Pod koniec jednak ma
rynarz dochodzi do siebie, bije silnie 
cepami i starcie kończy sdą remisowo. 
Trzecia runda jest porywająca. Misz- 
■,;ak łapie w rogu Antkiewicza, ob
rabia niemożliwie boki, ale sędziowie 
przyznają zwycięstwo Antkiewieżowi, 
!3 co żywo reaguje publiczność.

WALUGA —SKIERKA
Pierwsza runda nie ma właściwego 

charakteru walki. Obaj badają się, 
przy czym Skierka sięga kilka razy 
ostrymi hakami. Druga jest również 
taka sama. Waluga nie może przejść 
przez'długie ręce Skierki, któremu 
wyszły dwa czy trzy haka z obu rąk. 
W trzeciej Waluga rozpoczyna ostry 
atak, bije celnie prawym hakiem, ale 
pod koniec lekko słabnie. Walka nie 
rozstrzygnięta.

TAL AKOWSKI — IWAŃSKI
Już w pierwszej rundzie po silnej 

wymianie Talarowski idzie na deski 
do 4, a po tym po ostrym, prawym 
haku, zostaje wyliczony. Wygrywa 
przez k.o. Iwański. *

SZYMANKIEWICZ — HORBOŃ
W pierwszej rundzie Horboń z miej 

sca rusza na wymianę ciosów 1 lekko 
i nawet prowadzi. W pewnym momen- 
j cie jednak krzywi się z bólu, prawa 
i ręka opada bezwładnie na dół t wal
kę poddaje. Wygrywa Szymankie- 
wicz.

CIECWIERZ — LICK
Pierwsza runda jest bezbarwna. 

Lick bije szerokimi, prawymi cepami 
i wygrywa to starcie. W drugiej na
stępuje niespodziewany odwrót Lic- 
ka, który inkasuje' potężny prawy i 
jest od tej pory zamroczony. W trze
ciej następuje powolna wymiana cio
sów, obaj klinczują i wreszcie zwy
cięża na punkty Lick,

WŁODECK1 — WIELIŃSKi
Pierwsza runda przebiega na zmień 

nych atakach. Wlodecki ucieka i dob 
rze stopuje lewą. W drugiej Wlodecki 
idzie po silnym ciosie na 6, po tym 
na 4, a wreszcie otrzymuje cios w 
tył głowy, za co Wielińska zostaje 
zdyskwalifikowany,

J. J.

Q xfo rd  -Cambridge
poraź 92-gi

C ię żk o  jest w ygrać w  Św idnicy

P t t ń  Mazda in -fi
^Świdnica) (W rocłair) A  W  B w

W  ostatnią niedzielę marca, tj. 
30 marca odbędzie s;ę ca Ta
mizie p. Londynem tradycyjny 

wyścig wioślarski pomiędzy dwoma 
osadami uniwersyteckimi Oxford i 
Cambridge.' Będą to już 92-gie z 
kolei regaty

O becnie cała Anglia żyje jedy
nie myślą o zbliżającym się 
wyścigu. Finał pucharu, tra

dycyjne „Derby", walka Woodcooka 
z Baksim — wszystko fo przesunęło 
się na dalszy plan w  umysłach spor 
toweów brytyjskich wodcc' faKlu, iż 
mimo olodzonej gdzie niegdzie Ta
mizy obie ósemki uniwersyteckie 
rozpoczęły już intensywne treningi, 
legaty Osford — Cambridge są na
rodowym świętem Anglii i ściagają 
na trasę wyścigu rzesze wdzów do
chodzące nierzadko do kilkuset ty
sięcy. Zdarzyło się w roku ubieg
łym, w którym wyścig ten wznowio 
ny został po sześcioletniej przerwre 
wojennej, że wiele londyńskich fa
bryk i przedsiębiorstw wstrzymało 
na kilka godzin pracę, by umożli

wić swym pracownikom oglądanie 
tych wielkich wyścigów.

P ierwsze regaty Oxford — Cam 
bridge rozegrane zostały w 
roku 1329, a więc tradycja 

tych zawodów sięga sto siedemnaście 
lat wstecz. Dziwnym wydaje się 
więc, iż dotychczas rozegrano ty.ko 
92 wyścigów Cóż stało się z 25-c;o- 
ma latami? Otóż w  czasie wojen re
gaty wstrzymano, ponadto zaS w ro
ku 1849 nie rozegrano zawodów z 
powodu panującej w tym czasie w 
Anglii epidemii cholery. Z tych 92 
spotkań osoda Cambridge wygrała 
48 razy, Oxford 43 razy, jeden zaś 
raz obie łodzie wpadły równocześnie 
na metę.

Trasę biegu zmieniano wielokrr t- 
nie. Początkowo wiodła raz w dół 
raz w  górę rzeki. W 1846 r. ustalono 
jednak, że start wyścigu znajduje się 
pod mostem Puttney meta zaś w 
Morlake koło gospody „Pod szvb- 
kim okrętem". Długość trasy wyno
si 4,5 mili angielskiej, co równa się 
około 7-miu kilometrom (dokl3dnie

W  ostatnią niedzielę 

marca spuszczone bę
dą na Tamizę łodzie obu 

osad

kto tu tym 

roku zujpciężg 

O X FO RD  czp 

C A M B R I D G E

Przedstawiamy przeciwników
/

mistrza Dolnego Slaska

ŚW IDNICA (tei. wł.) W Świdnicy 
odbył się w sobotę mecz bokserski 
pomiędzy Polonią (.Świdnica) a 
Gwiazdą z Wrocławia. Gwiazda, wy
stąpiła'do spotkania tego w  składzie 
osłabionym, brakiem Jakubowicza 

Kurzą, pomimo tego jednak na tak 
wysoką porażkę nie zasłużyła. Wy- 
dki techniczne:

W wadze papierowej Łuczek (Po-
śonia) niezasłużenie zremisował z 
Goldmanem.

W wadze papierowej I I  Brodzki
(Gwiazda) pokonał wysoko na pun
kty Baklasza. W trzeciej rundzie 
Brodzki zmasakrował swego prze
ciwnika.

W wadze muszej Korb (Gwiazda)

wygrał przez dyskwalifikację Pohe- 
reszka w I rundzie.

W  wadze koguciej Amkraut (Gv.ua 
zda) zremisował po ciężkiej walce 
z Ptakiem.

W wadze piórkowej Klein (Polo
nia) wygrał na punkty z Berkiewi- 
czem.

W wadze lekkiej Danzłnger i.Gwia 
zda) po silnej, wymianie ciosów prd- 
dał się w I-szej rundzie Michalskie
mu.

W wadze półśrsdniej Matera (Po
lonia) niezbyt słusznie pokonał na 

‘ punkty Kotłowskiego.
W wadze średniej Loga (Polonia) 

: wygrał przez t. k.o. w II rundzie z 
: Feldmanem. Sędziował w ringu i na 
i punkty ob. Mikuła z Wrocławia.

W jednym z poprzednich numerów 
naszego pisma zapoznaliśmy na
szych czytelników z podziałem na 
grupy wszystkich drożyn piłkarskich 
Polski, które zakwalifikowały się 
do rozgrywek o wejście do Klasy 
Państwowej. Wszystkie te drużyny 
będziemy mieli możność oglądać w  
naszym mieście. Oto one:

PO LO N IA  W ARSZAW A: Borucz
^-Szczepaniak (Pruski), Gierwatow- 
ski — Jagodziński, Brzozowski, Frą
czek — Jaźnicki (Przepiórka), Wrosz, 
Swicarz (Wożniak), Szularz, Oehmaó 
ski.

W IS ŁA  KRAKÓ W : Juro wicz —
Flanek, Kubik —  Wapiennik I, Le- 
guiko, Wapiennik I I  — Giergiel, 
Cholewa, Artur (Jackowski), Gracz, 
(Wandas), Cisowski.

PO LO N IA  BYTOM : Easzczuk — 
Komórkiewicz, Salik —  Hanin, Ma- 
rosz, Szmyd (Dawidowiczj —  Kazi- 
mierowicz, Kozak, Matyas, Pierożyń 
ski, Dasiewicz.

KKS PO ZNAŃ: Skromny — Boe- 
tes, Wajs —  Tarka, Witkowski —  
Białas, Polka, Anłołar Atłaslński, 
Preja.

KKS OGNISKO SIEDLCE: Jagiel
ski —  Woicki, Jabłoński —  f.uka- 
siak, Zalewski, Beszoner —  Wójcik,

Mikołajczyk, Brzechwa, Kunicki, 
Antczak.

KKS SKRA CZĘSTOCHOWA: Bo
rowiecki — Madej, Buben — Fer- 

| dak, Kołodziejczyk, Dzięciołowski 
|— Bulski, Ślęzak, Seifried, Warmus, 
Langer.

PKS MOTOR BIAŁYSTOK: skład 
dotąd nieznany. (JOT).

Sędzia Długosz
/etfzie «#© Kielc

WG i D wyznaczając termnarz 
rozgrywek o mistrzostwo Polski wy 
znaczył jednocześnie aroitrów na po 
szczególne mecze W dniu 13-go 
kwietnia mecz Tęc-za (Kielce) — Lu- 
biinianka (Lublin) w Kielcach po
prowadzi najlepszy sędzia dolnoślą
ski p. Dlsgosz. Jednocześnie pierw
szy mecz mistrza Dolnego śląska z 
Wisłą w. Krakowie sędziować będzie 
p. Jędrzejczyk z Kielc. (J)

6.840 m). Trasa więc, jak na regaty 
wioślarskie jest bardzo dh.ga i uciąż 
liwa, trzeba bowiem wiedz.eć, że w 
tym właśnie biegu Tamiza posada 
liczne zakręty. Najbardziej więc cd 
powiedzialne stanowisko zajmuje tu 
sternik

R ekord widzów ustanowiony zo 
stał przed rokiem, k.edy 
wzdłuż całej trasy wyścigu u- 

stawiło się prawie pół miliona ,u- 
dzi, -wśród tych zaś kibice i sympa
tycy Oxfordu przeżywali wielki 
triumf, osada bowiem OxXordu wpa 
dła pierwsza na metę zostaw aiąe 
przeciwników o 3 długości za sobą. 
Oxford uzyskał równ.eż doskonały 
czas, bo mimo niesprzyjających wa
runków wynosił 19 minut 54 sekun
dy. Między widzami, podzielonymi 
na dwa obozy panuje podczas wy
ścigu taka sama „święta wojna1 jak 
między samymi osadami, objawiają
ca się w szalonym ryku widzów do
pingujących swych pupuów. Zwoleń 
nicy Cambridge noszą w. tym dniu 
przypięte do klap marynarek wstą
żeczki blado - niebieskie, hune sa
me, jakiego koloru są kostiumy za- 

, wodników, z tej racji nazywanych
inaczej „Ieithblou".

W  tym roku obie osady przystą
piły już do intensywnych tre 
ningów, które odbywają się 

w  okolicach miejscowości Henley, 
znanej skąd inąd z równ e słynnych 
regat o brylantowe wiosła. Tamiza 
jest, jak już zaznaczyliśmy, zamierz- 
nięta miejscami,' co jednak nie pow
strzymuje studentów od forsownych 
ćwiczeń. Znawcy twierdzą, że obie 
ósemki znajdują się w dawno nieo- 
glądanej formie. Ciekawą jest rze
czą, że wyścig Oxford — CambrA- 
ge fascynuje do tego stopnia widzów 
mimo, iż w samej nawet Anglii ist
nieje wiele osad lepszych od obu 
wyżej wymienionych, sJ)

12:4 wygrała rezsrwa SKi-u 
z  Zapłonem w lef. Górze

Obiektywem po sporcie IS A
Po dyskwalifikacji Rocky Grazz:a 

10, która odbiła się głośnym echem 
w świecle sportowym Ameryki, za- 
nteresowanie ogółu zwraca się r.a 
biiżające się spotkanie bokserskie 
francuza Marcel Cerdana z Harol- 
iem Greenem. Mecz odbędzie się 
18-go marca w  Madison Square Gar 
len. Cerdan ma tu doskonałą mar- 
cę i jest jedynym europejskim pię
ściarzem, który cieszy się popular- 
iością wybrednych Yankesów. Fran 
:uz walczył już w  grudniu w  Ame
ryce z Abramsem j  jakkolwiek od- 
sryto w  nim wiele braków, pozosta 
wił po sobie miłe wspomnien.e i. po
wstał nadal zawodnikiem .karo
wym". Reklama prasy europejskiej 
robiącej już z Cerdana następcę 
3eorge‘a Carper.iiera robi swoje.

Do ciekawych walk bokserskich 
ostatnich dni zalicza się spotkanie 
w Wadze ciężkiej Joego Waieotta z 
Elmerem Ray. Mecz odbył się w  
Miami na Florydzie i zakończył się 
zdecydowanym zwycięstwem punk
towym Malcetto, co było pewnego 
rodzaju niespodzianką do tei pory 
bowiem Elmer Ray* kroczył przez 
51 walk od zwycięstwa do zwycię
stwa. Stawka tego spotkań a m ało 
też dość poważny ciężar gatunkowy, 
gdyż przed walką zapowiadano, iż 
zwycięzca tego spotkania stanie do

walki z Joe Louisem w czerwcu br. 
Oczywiście, lekka przesada. Coś do 
powiedzenia w  tej sprawie będzie 
też miał Anglik Bruce Woodcock, 
który w  tym' miesiącu walczyć bę
dzie jeszcze z Joe Baksim. A le  do 
Woodcocka Amerykanie nie mają ja 
koś zbyt wielkiego nabożeństwa. 
Małą dygresją będzie ciekawe wspo 
mnienie, iż w  czasach, gdy Wocć- 
ckock był amatorem i walczył w  wa 
dze półciężkiej, został nh mistrzost
wach Europy w  Dublinie.w 1939 r. 
wyeliminowany w  półfinale nrzez 
Franka Szymurę.

Nowy Jork był ostatnio terenem 
mistrzostw tenisowych USA na kor
tach krytych. W przedbojach spo
tykamy starych znajomych. Miano
wicie Ladislawa Hechta, byłego re
prezentanta Czechosłowacji, który 
ma tu poważny sklep sportowy craz 
Polaka amerykańskiego pochodzen.a 
Freda Kowalskiego. W rezultacie 
Hecht odpe *1 w  ćwierćfinale prze
grywając *  Jney Woodcm 6:2, 5.7, 

i 4:6; Kowalskiego zaś wyeliminował 
w  półfinale Biil Tabbert 12:10, 4:6,1 
6:1, 6:0. Warto przypomnieć, że Sid-j 
ney Wood był w  1931 r. mistrzem 

] Wimbledonu. Mistrzostwa USA zqo 
| był wobec dość słabej konkurencji 
| Jack Kramer bijąc w  fina e Falken- 
i burga 6:1, 6:2, 6:2. Wśród pań kró-

lowała Paulina Eetz, która w roku 
ubiegłym zdobyła, jak wiadomo, mi
strzostwo Wimbledonu. Miss Betz 
w finale pokonała Doris Hart w sto
sunku 6:2, 7:5.

Kolorowy biegacz z Jamajki Her
bert Mac Kenley ustanowił w Cham 
paing nowy rekord świata w  hali w 
biegu na 440 yardów, osiągając czas 
47,7 sek. Fenomenalny murzyn, któ
rego uważa się za następcę William 
sa, zapowiedział «a  maj pobicie re
kordu świata na 400 metrów, któ
ry należy do Niemca Harbiga i wy
nosi 46 sek. Zapowiedź Kenley‘a 
jest bardzo realna, jego bowiem wy 
nik 47,7 na 440 yardów odpowiada 
mniej więcej czasowi na otwartej 
bieżni 46 sekund.

Z dziedziny lekkiej atletyki war
to zatrzymać się na ostatnich star
tach Szwedów Gustafssona i Lidma- 
na. Dwaj ci zawodnicy, którzy w 
Oslo zdobyli tytuły mistrzów Euro
py, pierwszy w  biegu na 1.509 m, 
dragi zaś w  biegu na 110 przez płot 
ki, ponosili tu same porażki. Ostat
nio Gustafsson przegrał bieg na 1 
milę do Gil Doddsa, który uzyskał 
czas 4:07,1, Lidman zaś w biegu na 
60 yardów przez płotki wuległ Ed
wardowi Duggaremu. Bieg na 1 0C0 
yardów wygrał nasz rodak Joe No
wicki

JELENLA GÓRA (od specj. wysł.) 
W  sobotę bawiła w  Jeleniej Górze 

I rezerwowa ósemka IKS-u, która 
walcząc w  drugim garniturze Zapło
nu odniosła zdecydowane zw ycę- 
stwo w  stosunku 12:4. Ze znanych 
zawodników w  Zapłonie walczył je
dynie Miś, który zmusił Kotasia do 
poddania się. Prócz Misia w  Zapło
nie najbardziej podooał się Kuku- 
rudz.

W drużynie IKS-u najlepiej w  
| tym dniu walczył Kaptsz, Karow- 
| ski I  i b. ambitny Kotaś. 4 punkly 
zdobyli 'wrocławianie walkowerami 
z powodu braku przeć; w ek ów  
Lwowskiego i Kurowskiego II w  pa
pierowej i muszej wadze. Pozostałe 
wyniki techniczne meczu były na
stępujące: w  wadze koguciej Ku
rowski I. (IKS) wygrał przez, p^ada 
nie się Zawiszy w  11-g'ęj rundzie, 
w  II-g ie j parze kogutów Kaflowski 
(IKS) pokonał na punkty Nowakow
skiego, w  piórkowej Miś (Zapłon) 
wygrał przez poddanie się Kotasia, 
w  I I I  rundzie, w  piórkowej I I  Ku
pisz (IKS) wygrał przez poddanie się 
w  II-g ie j rundzie Kusza. Kusz był 
dwukrotnie na deskach — do 4 i do 
6. V/ lekkiej Miśkiewwz (IKS) w y
grał przez dyskwalifikację Ditkow-

Ncwy rokord świata
W Ameryce doskonały lekkoatleta 

Herbert Mac King ustanowił przed 
niedawnym czasem nowy rekord 
świata w biegu na 440 yardów, prze 
bywając tę przestrzeń w  czasie 47.7 
sek.. Jednocześnie na tych samych 
zawodach młody student amerykań
ski uzyskał w skoku wdał 7 no. 49 
cm.

skiego w  III-cim  starciu, w półśreu- 
niej Kukuruflz (Zapłon) pokonał na 
punkty Łyczakowskiego.

Sędziował w  ringu p Praszkier, 
na punkty p. Solarski. (J).

Tiim fei siatków ki
iue Wroclauiiu

Szóstki żeńskie: Społem — Juyenia
II 2:0 (15:8, 15:18).

i Trójki żeńskie: Juyenia I I I  — Społem
III 0:2 (2:10, 3:10), Odra I  —- Juyenia 
II 2:1 (3:10, 10:5, 10:4), Juyenia I -  
Odra I 0:2 (y-o), Społem — Patafsg 
0:2 (y-o), Juvena — Odra 0:2 (13:15, 

j 10:15).
Szóstki męskie: Patafag — Społem 

II 2:1 (15:6, 9:15, 15:9); Juyena II — 
Odra I 0:2 (S:15, 11:15).

Trójki męskie: Juver.;a — Społem 
0:2 (4:10, 9:11).

Miksty: Odra II  — Juyenia I 0:2
(6:10, 5:10), Juyenia II  — Społem III

I i:2 (11:9, 2:10, 5:10), Społem II —
' Pafawag I 2:0 (10:5. 10:5), Pafawag
II — Społem II 0:2 (1:10, 3:10). - 
Turniej siatkówki „Społem".

j (WZ). W dniu wczorajszym w ra
mach Rozgrywek turnieju siatkarskie
go „Społem", osiągnięto następująca 

j wyniki:
! AZS 3 — Odra 3 — 2:0;,AZS 2 -  
rPafawag 2 — 2:0; Odra 1 — Społem 
— 2:0; AZS 1 — Juyenia — 2:1.

| Do finału, który zostanie rozegra
ny w nadchodzącą niedzielę, zakwali
fikowały się następujące drużyny: 

i 6-tki pań: — Odra, Juyenia, Sp - 
i łem.
j 3-ki pań: — Odra 1, Odra 2, Spo- 
| łem 1, Społem 2.
I 6-tki panów: — Pafawag 1, Odra 1. 
Juyenia 1, Społem 1. 

i 3-ki panów: — AZS 1. AZS 2, AZS 
3, Odra 1,
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Inż. Bolesław Antesiewicz

Vice-Dyrektor Zjednoczonego Przeds ę§s orstwa Eatiowlaiiego 
we Wrocławiu

zmarł dnia 16A 1947 r
W  zmarłym tracimy kochanego I cenionego zwierzchnika. Jednego * pierwszych 

pionierów w budownictwie na Ziemiach Odzyskanych —  ukochanego doradcę | praw 
dziwego przyjaciela młodzieży, którą porywał energią i wytrw ałością w pracy.

Eksportacja zwłok do Krakowa z domu żałoby przy 
ul. Staszica 24, nastapi w  dniu 18.3 47 r. o godz. 10 r. 

* PRACOWNICY Z. P. B.

Nocne dyżury  aptek
„POD ZGODĄ" — Witosa 47.
„POD ŁABĘDZIEM" — Pułaskiego 16 
„POT* RÓZV ‘ — Olszewskiego 75.

/  s t t l i  t ą d o w e j

Specjalista od świąt
trzęsą, szyby dzwonią, a powietrze 
wokół zatrute jest jadem złości.

Szaro jeszcze było, raniutko 1-ego 
stycznia, kiedy kłótnica poszła skła
dać życzenia sąsiadom. Stanęia pod 
drzwiami, zaczęła dzwonić i walić 
jakąś blachą i tak winszowała: „No
wego Roku życzę złodziejom, bandy
tom. ." Dalej nastąpiły epitety, któ -e 
wprawdzie w sądzie przytacza się <n(  
całości i bez żenady, których jednak 
publikować nie wypada.

Przyjemnie zaczął się Nowy Rek. 
Szczere przynajmniej życzenia.

Potom 6 stycznia. t2n. na Trzech 
Króli przygotowała kanonadę w okna 
sąsiadów zgniłymi kartoflami. I natu 
ralnie kartofle w odpowiednim sosie 
wyzwisk także nie do powtórzenia.

Zycie może zbrzydnąć zupełnie z ta 
ką . ąsiadką.

A poszkodowana powiada, ie ma 
rozszerzone serce l że krzyki jej szko 
dzą i „brutalne słowa" także. Zupeł
nie zrozuńiiałe.

Jak tych zabaw oduczyć „specjali
stkę od świąt"? Jak unieszkodliwić? 
Co w ogóle z nią zrobić?

To już jest rzeczą Sądu.
Tymczasem, cei.m uzyskania karty 

.karnej oskarżonej, Sąd Grodzki we 
Wrocławiu sprawę powyższą odtożył.

(J.K)
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Ma ponury głos Kasandry t gdy za
cznie swe żale i skargi rva sąsiada j 

i najlepiej zatkać uszy. byle tylko nie I 
i słyszeć niskiego jazgotu w ielki^ kłó- 
i tnicy.

Potrafi zresztą przejść 1 do dyszkan 
! tu a wtedy nic jej nie może pow
strzymać — ani powaga sądu, ani 
perswazje obrońcy, a nawet wypro
wadzenie z sali. Słychać ją jeszcze na 
korytarzu, póki któryś z energicznych 
woźnych nie znajdzie na nią sposobu j

Mimo to, strona poszkodowana w 
sprawie o obelgi, za namową sądzie- . 
go skłonna jest pogodzić się z oskar
żoną. Adwokat oskarżonej nakłania 
ją usilnie do zgody. A osobliwa ko
bieta: nie i nie. Ohce się sądzić.

Sądzi się zresztą już nie raz.
Awanturnica klasyczna.
Nic dziwnego, że adwokat zrzeka 

się obrotny takiej kobiety. Słusznie.
Według zeznań .pokrzywdzonych i ] 

świadków — nie ma dnia, aby nie za 
: kłócała spokoju sąsiadów. Ale spe- j 
| cjalność jej talentu ujawnia się do- j 
piero w całej pełni w dni świątecz
ne. Święta dia niej są po to, aby się 
w nich „wyżyć" słownie i czynnie, 
„odświętnie", inaczej niż w dzień po 
wszedni, ab/ je uczcić takim pie- ] 
kłem, takim wrzaskiem, te ściany się I

| Dnia 16.1111947 r. zm arł po krótkich ci@* fik^nlach

rh
Inż. Bolesław Antosiewicz
Vice-Dyrektor Zjednoczonego Przedsiębiorstwa 

Budowlanego we Wrocławiu.

W zmarłym iracimy oddanego i cenionego 
współpracownika naszej Dyrekcii.

D Y R E K C J A

KOMUNIKATY
I PROGRAMY

Teatrg
Miejski

W poniedziałek, dnia 17 b.m, o go
dzinie 18.30 premiera „Dwa Teatry".

We wtorek, dnia 1S b. m. o godz. 
18.30, wystawia komedię w 3-ch ak
tach „Dwa Teatry".

PREMIERA „DWÓCH TEATRÓW"
Premierą świetnej sztuki J. Sza

niawskiego p. t.: „Dwa Teatry" odbę
dzie się dziś t. j. 17 marca o godzi
nie 18.30.

„Dwa Teatry" — wystawione w 
chwili obecnej w szeregu większych 
miast Polski, cieszą się niesłabnącym 
powodzeniem. ,

Sztukę reżyseruje M. L. Jabtenkiw- 
na. Obok Mariana Godlewskiego u- 
dział biorą: Janina Martynowska, lre 
na Netto, Stefania Waidenowa, Ms- 
rian Nowiski, Antoni Odrowąż i inni.

Scenografia: A. Jędrzejowski, W.
Lange, J. Przeradzka.

Opracowanie muzyczne— Wiesława 
Langego.

T u p u la r R jr
Nieczynny z powodu przebudowy.

Kina
„ŚLĄSK'* — Ogrodowa 67, film pro

dukcji franc. — „Ludzie I maneki
ny".

„W ARSZAW A" — Fredry 17, film pro 
dukcji amer. — „Jezabel". 

„POLONIA" — Żeromskiego 33, film 
prod. radź. — „Zuch dziewczyna" 

„TĘCZA" — Kościuszki 177, film 
prod. radz. — wersja polska „Zyg
munt Kłosowski".

„PIONIER", Stalina 71, — film prod.
szwedz. —- „Zamieć śnieżna". 

„Fama" — Psie Pole, fihn prod. ame
rykańskiej — „Uwodziciel".
Kino czynne: w piątki, soboty 1 nie

dziele.
Początek seansów w dni powszed

nie: 16-ta i lS-ta, w niedziele 14, 16 
i 18-ta.

Początek w innych kinach o godz. 
15. 17 i 19. W niedziele i święta o go
dzinie: 13, la, 17 i 19-ta.

R ad io
17 marca 1947 r. (poniedziałek)

.5 57 Sygnał Wrocławia (lok.). 6 00 
Brc'|rarń' ogólnopolski. 7.35 Program 
na dzień bieżący. 7.40 Program ogól
nopolska. 8.50 Przerwa. 11.57 Program 
: ogólnopolski. 14 00 Pogadanka nauko 
wa dla dzieci starszych p. t.: „Do- 

! okoła czarodziejskiej skrzynki", w 
L'óptraew#aifhf ̂ tflr^żafM Sw r P- Witolda 
rGrabiańskiego (lok.). 14.20 Audycja
MO (lok.). 14.30 Wiadomości i komu
nikaty wrocławskie (lok.). 14.35 Przer 
wa. 15 00 Program ogólnopolski. 17.45 
Ha Ziemiach Odzyskanych. „Z  nad 
granicy polska —  niemieckiej CZgo- 
rzeliee)". Red. Jadwigi Deręgowokiej. 
Z Wrocławia na wszystkie Rózgi P R  
17.55 Program ogólnopolski. 19.15 D>>1 
nośląska Rada Narodowa (lok.). 19.25 
Muzyka z płyt (lok.). 19.35 Audycja 
świetlicowi w oprać. Cecylii Bieńków 

!sklej p t.: „Praco świetlic śląskich w 
! niewoli" (lok.). 19 57 Program ogólno
polski. 23.30 Lokalny program na jut 
ro. 23.35 Muzyka z płyt (lok ). 2355
Streszczeni- ostatnich wiadomości 
dziennika radia. Sygnał czasu, hymn 
i koniec aud. (z W-wy).
L J I J — .  II1ULIZ IIIIBI, II HI III m i I III III II — TTIIT

Zimna krew
m im  niesâ tio

O godz. 3 w  nocy w  domu Nr. 7 
przy ul. Sw. Wojciecha powstał po
żar w  mieszkaniu na 5 piętrze, które
0 godz. 18 dnia 13 bm. opuściła mie
szkająca tam Niemka.

Zamieszkały w  tym domu na -?-m 
piętrze ob. Dudnik Mikołaj usłyszaw 
szy krzyki sąsiadów porwał siekierę
1 wiadro z wodą, poczerń wyrąbał 
drzwi do mieszkania, w  którym pow 
stał pożar i chlusnął wiadrem w o 
dy na podłogę, gdzie gorzał płomie
niem wielki stos rupieci, prawdopo
dobnie umyślnie złożony i być mo
że nawet podpalony przez Niemkę.

Ponieważ ogień dalej się rozsze
rzał, a w  całym -domu n e  oyło wo
dy ani światła, ani gazu ob. Dudnik 
energicznie uspokoił lamentujące to- j 
katorki i ich dzieci w  liczbie kilku- ] 
dziesięciu osób, DOlec:ł sąsiadowi i 
wezwać straż pożarną,,a. ąara zpegą?,. 
nizował akcję ratunkową ł pożar1, 
opanował przed przybyciem straży 
pożarnej.

Dzielnemu ob. Dudmkowi należy 
się specjalne uznanie, tym bardziej 
że ludzie rozbudzeni noca gryzącym 
dymem t hałasem do tego stopnia j 
stracili głowy, iż np. j°den z lokato- \ 
rów. mający drobne dzieci, porwał j 
najpierw radioaparat i uciekał z I 
nim na podwórze, zamiast ratować i 
swe dzieci. (K -I).

Ciemności
na ul. Marszalka Stalina

(K -I) Ruchliwa, w  centrum nva- 
sta położona ul. Marsz. Stalina to 
nie w  ciemnościach, gdyż oświetla 
ją za’ edwie kilka lamp. Ciemności 
wyzyskują szajki złodziejskie które 
obrały sobie wspomnianą ulicę za 
teren nocnych w vonw .

sław, Szypuła Stanisław, W ikieł 
Kazim ierz; zastępcy Kunę Ryszard, 
Łnkaniec Marian, Siwicki Czesław, 
UJątowski Bolesław.

Komisja Rewizyjna: Szczeciński 
Józef, Urbański Marian, Słupecki 
Stefan; zastępcy: Jasiński Michał, 
Domirska Janina.

Sąd związkowy: Kubała Józef, 
Garncarek Piotr, Olszewski Ta
deusz, Gołaszewski Jerzy; zastęp
cy: Wojciechowski Dionizy. Jarych 
Józef, Kania Wojciech.

Komisja Kulturalno-Oświato
wa : Lis Kazimierz, Badowska Ma
ria, Szczepański Jarosław, Jaśko- 
w ak Stanisław, Gołod DaButa.

Pierwszym żywotnym zadaniem 
Zarządu była, spraw unormowania 
płac w przemyśle poligraficznym. 
Zwyżka cen artykułów pierwszej 
potrzeby uzasadniała żądania pod
wyżki płac.

Następnie sprawozdanie zajmu
je  się kwestią remontu własnego 
gmachu oraz akcjami społecznymi 
przeprowadzonymi przez Związek.

chodziły transporty Niemców, a 
miejsce ich zajmowali drukarze 
bądź to ze wschodu, bądź też z in
nych dzielnie Polski. Zapoczątko- 
\) ana w 1945 roku przez pierwszych 
pionierów praca, konsekwentnie by
ła prowadzoną nadal.

Kompletny brak polskich1 liter 
r scelitowych, brak minimalnej ilo
ści matryc linotypowych, pracę o- 
gromnie utrudniał. a niekiedy 
wprost uniemożliwiał. Toteż wielu 
drukarzy, nię mogąc się pogodzić z 
takim stanem rzeczy, po krótkim 
oobycie przeniosło się w inne stro
ny. Większość Kolegów jednak po
została, ^klimatyzując się na Dol
nym Śląsku.

Na odbytym w dniu 24 lutego 
1946 r. Walnym Zgromadzeniu zo- i 
srał wybrany Zarząd Okręgu w na- j 

] s ępcjąeym składzie: przewodniezą- 
| ey Naorniakbwski Marian, zast.
: przewodu. Pietruszka Jan, sekre- 
j tarz Tryba Stanisław, skarbnik Sa.- 
jfu ta Bolesław. Bibliotekarz: Wojt- 
! czak Antoni. Członkowie Wydzia- 
j łu • Galsnt Kazimierz, Jaśkowiak 
j Stanisław, Kania Wojciech, No- 
i wackj Zbigniew. Pietrzak Stani-

uostwa polskiego, budującego swój 
; byt i przyszłość w Polsce demokra- 
iyeznej, ma doniesie znaczenie.

Wiec zakończono.odczytaniem re 
zolnejl, która S(w;erdza, że irape- 

j rialistyczna i bezwzględna polityka 
angielska doprowadziła do wprowa 
dzania stanu wojennego i do rozle
wu krwi. R estlw ja wyraża żąda
nie zn.esieni* stanu wojennego i 
przekazania sprawy Palestyny 

; ONZ celem sprawiedliwegp jej roz- 
i  w i ą z a n i a ,  \  ,  V ,  -

W  niedzielę przed południem od
był się wiec protestacyjny poisk;ei 
ludności żydowskiej we Wrocławiu 
przeciw wprowadzeniu stanu wo
jennego w Palestynie. W iec zagaił 
w imieniu l i  ojewódzkiego Komite 
tu żydowskiego przewodniczą ? 
ob. F,gił. Następnie przemawiali 
przedstawiciele żydowskich partii 
politycznych oh. ob. inż Lewi, dr 
rio-ker. Lieherii.itnn, Jakier i Ro- 
Seńfeld. Mówcy podkreślili w swo
ich przemówieniach, że protest ży-

Wtee protestacyjny Żydów

p r z M i  i p p i i i i i s i i s  m m e r a
U !

Zasłużeni rzesnleślnlc/
(K - I ) Na wniosek Ministerstwa 

Przemysłu i Handlu, Izba Rzemieślni 
cza we Wrocławiu oraz powiatowe 
Związki Cechów w  nnych miastach 
sporządziły listy zasłużonych r/.e- J 
mieślników, którzy przyczynili się j 
do rozwoju rzemiosł na terenie 
Ziem Odzyskanych.

Listy te przesłano do Minister
stwa Przemysłu i fTandlu do War- 
szawy.

Napraw a instalacji gazowej 
w Ryakn

(I) W Rynku, niedaieko wylotu u’ . 
Kuźniczej przeprowadza się na chód 
niku i jezdni prace nad naprawą in
stalacji gazowej. Usuwa się nie
szczelne rury gazowe, które powo
dują ulatnianie się gazu. ;

Niemcy zatrudnieni 
przy czyszczeniu ulic

(T) Nowa odwilż daje znowu za
trudnienie Niemcom, znajdującym 1 
się w  naszym mieście. W  rozmaitych 
punktach miasta pracują oni nad 
usuwaniem z jezdni i chodników 
topniejącego śniegu.

Komisja Specjalna tępi 
nielegalny handel papierosami

(I) Dolnośląska Deiegaiura Komi
sji Specjalnej do waiki z nadużycia 
mi i szkodnictwem gospodarczym 
przeprowadza obecnie kontro’ e w 
sklepach spożywczych i kioskach, w 
związku z nielegalną sprzedażą pa
pierosów, t. zn. bez zawarcia uprzed 
niej umowy z PMT. Papierosy sprze 
dawane nielegalnie podlegają kon
fiskacie, a kupcy otrzymują odpo
wiednie mandaty kamę.

Zaopatrzyli się na św ięta
(K -I) Od strony domu Nr 24 przy 

uL Ks. Józefa Poniatowskiego dosta
li Się złodzieje do domu Nr. 89 przy 
Ul. Marsz. Stalina, gdzie przebili o- 
twór w  ścianie w  styku sufitu po 
przyniesionej’ drabinę weszli do 
składu delikatesów 1 cukrów Janu
sza Antonowicza.

Łupem podkopywaczów stały s;ę: 
100 kg. cukru, 11 kg. czekolady, k il
kanaście butelek wina, oraz kon
serwy, herbata, cukry itp. towary, 
których wartość poszkodowany obli
cza ponad 80,000 zł.

Będą mieli słodkie święta

W dniu wczorajszym rozpoczę
ły się we Wrocławiu obrady Zjaz
du Okręgowego członków Związkn 
Zawodowego Pracowników Przemy
słu Poligraficznego.

Z tej okazji wydano (Państwowe 
Zakłady Graficzna N r 2) bardzo 
estetycznie opracowaną broszurkę, 
z k’ órej dowiadujemy się o pracach 
rirnkarzy na Ziemiach Odzyska
nych

Z chwilą powrotu prastarych 
: Ziem Piastowskich do Macierzy, 
wielkiej rodziuie drukarskiej przy
był nowy okręg. Okręg Wrocław, 
obejmujący swą działalnością duże 

I połacie Dolnego Śląska.
Trący było wiele! Rozległy teren 

i rozrzucone na nim Oddziały na
stręczały wiele trudności w pra
cy organizacyjnej. Częste wyjazdy 
delegata Zarządu w teren pod rzy j 
mywały łączność Oddziałów z Okrę- j 
eiem. Ciągła fluktuacja członków, 
szczególnie w p:erwszej połowie ro- [ 
ku, nie sprzyjała rozwojowi pracy, i

Lecz w drugim półroczu, gd y ! 
ustał ruch repatriacyjny, zaczęłt.ś-1 
my powoli wchodzić, w okres stabi j 
Pzacii. Na zachód raz po raz od- i

5Iowo i>wfsli>e wc» cgrurach

Ci, którzy odbudowali drukarnie
na Dolnym Śląsku



Powoli Fraotlo dźwiga sio. z memoei

CENNIK OGŁOSZEŃ
Ogłoszenia drobne.
Opłata za każdy wyraz. Mini

mum 10 wyrazów. Pierwsze sło
wo druk tłusty 1G0V« drożej. Po
szukiwanie pracy i rodzin 5 zł. 
Wszelkie inne po 10 zł. W  nu
merach świątecznych 50-/t dro
żej.

Ogłoszenia wymiarowe.
Opłata za 1 milimetr wysoko

ści przy szerokośtkgednej szpal
ty W miejscu przeznaczanym 
dla reklamy po zł. 25 w tekście 
po zi. 40. Zastrzeżenie miejsca 
50s/» drożej. W dni świąteczne 
dopłata 23*/». Nekrologi za tek
stem 15 zł. w tekście 30 zł za 
I mm.

— Panie Waluś? Panie Wa
luś!

— A  czsgo obywatelka so
bie życzy?

— Pan nie masz serca! Jak 
mamę kocham!

— Kain czy nie mam, fo i 
tak pannie Wikei z mego ser
ca nic aie przyjdzie. Na pie
czyste go nie oddam.

— E, nie w  tym rzecz!
— Jak nie w tym to w tam

tym,, ale jakaś rzecz jest! Kia 
ruj, obywatelka bez mącenia 
wody, żeby człowiek się zby
tnio nie fatygował rozmyśla
niem. No? Proszę! Słucham!

— Bo też pan Waluś zaraz 
tak ostro, realnie, materialnie, 
naturalnie, a tu słonko do
grzewa i roztapia lody, na 
świecie robi się wiosna...

— I  Kotki sobie „miau-

mran” , nieprawdaż?
» — Ano, właśnie! Kotki ta
koż!

— W tym siedzi ta rzecz! 
Fajno jest! Ja pannę Wikcię 
przekonam, że serce posiadam, 
jak moje zdrowie szanuję! 
Tyiko nie teraz, ale pa faj- 
rancie — proszę bardzo!

— Na który seans?
— No, na seans, do kina. 

Na „Gunga Din” .
— G to ehe-dziło! Żebym so 

bie boki poobijał w  tłoku przy 
kisie!
O, nie! Jak się mam marnować, 

to już na całego! Pójdę z pan
ną Wlkcią, ale pod warun
kiem, że „Powrót o Świcie"

— Ca mam zrobić? Niech 
już będzie, kto by tani w nocy 
do domu powracał. Lepiej już 
dc świtu irzeczekać.

OGŁOSZENIA
do „Słowu Poiskisso" t v,azystklch 
innych czasopism w Polsca przyj
muje: Dział Ogłoszeń „Słowa Pol
skiego* Centrala Wrocław. uL 
Krupnicza 13 (1-szs piętro), teL 
68 od goda 8 — 15. w soboty od 
8 - 1 3

Oddziały; Legai-ja.- Grodzka 3/4, 
tel 19 Jelenia Góra: ul Kolejo
wa 18, teł 22-00 W;.;ii r.;ycii: ul. 
Słowackiego ió, tel. 10-IiS Kło
dzko: Rynek. Bolesława Chrob

rego 2 iłe-guń: Rynek 35, Księ
garnia Wł Muszyńskiego Ka- 
m onua Góra: Księga ni a koła
„Czyteinik** Świdnica: Księgar
nia „Czyteiiiik". Rynek 43 Wo
łów: . Księgarnia koła „Czytel
nik" 'iSiatoryja: Pow Oddz Int 
I f*rop Dsierioniów: Pow Oddz. 
InJ. t Prop i Księgarnia „Czy
telnik". Brzeg: Księgarnia M.
Wais

itecDktor Nac/elny: Teotil Witek. ^  F-15979 . WyJaw.a: Sa )VtJ Czytelnik''.
Adres Redakcji 1 Wydawnictwa: Wrocław, ul. Krupnicza 13. — tel. Redakcji 19S, tel. Wyd 68 Redaktor Naczelny przyjmuje w poniedziałki, środy t piątki od sodz: 12 — 13-ej. 

1’ kretarz Redakcji codziennie od 11 — 13. Redakcja za dział ogłoszeń nie odpowiada. Prenumerata z odbiorem ns miejscu 60 złotych, miesięcznie, z przesyłką — -ztową 97 złotych,
z odniesieniem do domu 105 złotych, Druk. Sp. Wyd. „Czyteluik", Wrocław, u!, T. Kościuszki 49.

UNIEWAŻNIAM dokumenty: orawa
jazdy nr. 223, kartę R.K U. -  Świdni 
ca, odcinek zameldowania, kartę re
patriacyjną, kartę rejestracyjną na &a 
m och ód „Fiat" C—08113, na nazwis
ko: Adamczuk Franciszek. 2118

UNIEWAŻNIAM legitymację ar. 412 
wydaną preez Dyrekcję Okręgową 
Poczt i Telegrafów we Wrocławiu na 
nazwisko: Lubaszko Leokadia. 2117

P »S A I> POSZ1 KI JĄ

EADJO — technik zna prądy: stałe, 
zmienne oraz motorozziawstwo. poszu
kuje pracy. Wiadomość:. ul. Jarosław* 
Dąbrowskiego 27/5 2111

W O L N E  1* -SADY

P °  f^ ś B M A  wy swa liii kowana, *a- 
mocziel pomocnica domowa. Warun 
ki dobre — do omówienia. Referen
cje wymagane Wrocław -  Biskupia 
Noskowskiego 20. 2078

rytunówaaą  pielęgniar
kę do dziecka [ gospodynię Wrocław 
ul Boi Chrobrego 28 m. 4 2047

2-ch TKACZY wykwalifikowanych na 
arasna ręczne -  praca stała -  po- 
trzeon:. Samodział Poznański. Poznań 
23 lutego 21. I p, K-658

LFKAl'LSKlit

W CHOROBACH WENERYCZNYCH 
PŁCIOWYCH Lekarz Janusz Am

orze] Lesinśki Asystent Klinik' Uni 
wersyteckiej Chorób Skórno Wene^ 
tycznych przyjmuje K -  9 : 0d 2 ~ 6 
CriSOżiSEGO 2(1 OBOK DWORCA 

~ K 046

i _  n a u k a

KORESPONDENCYJNE Kursy Księ
gowości. Informacje -  Lublin «fcr 
poczt 105. K-630

KOSESrONOENłakjNE Kursy Języ- 
ików Obcych zatwierdzone prze/ Kima 
j torium Warsz Bracka 18. K-56Ł

LOKALE

POSZUKUJĘ 2*/. pafcoju na Sępol- 
[n.e za zwrotem kosztów remontu, 
i Wincenty Borowicz. Sępolno Bore- 
llowskiego 15. ' 0140
l —    ------------------
ł ItęKNY duży lokal na Św.unickiej, 
I piętro, tanio odstąpię, złote Koło 
nr. 19 — 7. 2154

ROŻN U

NAJSŁYNNIEJSZY psychografolog
darem jasnowidzenia nieomylnie prze 
powie każdemu jego wydarzenia ży- 
c.owe. Określi dokładnie charakter, 
kierunek zdolności, rady, przeznacze
nie. Napisać pytania, datę urodzenia, 
załączyć 50 zł. — zadatku. Odpowie
dzi za zaliczeniem „Martyn:* Kra
ków skrytka pocztowa 475. K-649

NAPRAWA w.ekZnych j-.or ołów
ków automatycznych Specjalność „Pe
likany" Wroneck: -  Traugutta 69, 
I o tramwaj 5 K-4-19

ZAGINĄŁ p:es. maty brązowy, tapy 
spód białe. Proszę o zwrot. Busku- 

in — Abramowskiego 14. 2104

CENTRALA Sprzęta Pożarniczego
Oddział Wrocław, ul. Pułaskiego 81 
zakupuje stale wszelki sprzęt pożarni
czy oraz chemikalia, saponinę i lu
krecję. K-050

Zlil lżY —  I NIKWA2.NIK.NIA

GRZYB Stanisław unieważnia odci
nek zameldowania — Wrocław kartę 
rejestracyjną R.K.,U. m. Wrocław oraz 
kartę powrotu z Niemiec. 2113

UNIEWAŻNzAM ■ i..ona dokumenty, 
kartę powrotu z Niemiec, wydaną w 
Dziedzicach metrykę ślubu na naz
wisko: Ciupak Zcfia. 2061

UNIEWAŻNIAM sktsdzion^ kan TR  
j K. U. wydaną prze* Wrocławek i 
prawo jazdy wydane przez m Byd
goszcz na nazwisko: Romanoy/ski Teo
dor — gen. Prądzyńskiego 15. m 11.

2030

UNIEWAŻNIAM ieg służbową P. M 
T., kartę majątkową, zaświadczeń e 
posiadanego majątku w woj. Tarno
polskim, zaświadczenie rejestracji P.

■ U. R. — Kinasz Kornela. K-T62

UNIEWAŻNIAM zagubioną kartę re
jestracyjną R.K U. — Siwek Jan 2126

UNIE W AŻNiAM  zaświadczenie demo 
bilizaeyjne nr. 21, z dnia - 31 maja 
1940 r., na nazwisko: Białkowski Jan 

| 2129

UNIEWAŻNIAM skradzioną kartę e- 
wakuacyjsią, woj. Lwowskiego, na 
nazwisko: Pietruszkiewicz Maria kar
tę rejestracyjną R. K. U., Oleśnica 
Pietraszkiewicz Antoni. K-632

UNIEWAŻNIAM skradzione, kartę e- 
wakuacyjną, metrykę urodzenia na 
nazwisko: Wawryk Stanisława. 2122

UMBH'A2SIAM zagubioną książsę na 
kocia, ar. 0160SS, . właściciel: Jani
szewski Henryk 2121

UNIEWAŻNIAJ.! skradzione dekumen 
ty osobiste, orzeczenie nr. Rp 450 na 
pozostawiony majątek, kartę ewakua
cyjną na nazwisko: Ailigier Karo'.

2119)

UNIEWAŻNIAM zgubiony akt oby - ' 
watelski, wydany przez Komisję 1 
Szacunkową w Niemczynie pod W 1 - i 
nem na nazwisko: Stefanii Szaniaw
skiej. Bierutów, ul. Żeromskiego 9.

2093

• UNIEWAŻNIAM zagubioną ksiązeez- 
j kę R.K.U. — Bolesławiec, książkę ;n- 
| walidzką, dowód tożsamości upraw
nienie do pobierania renty inwalidz
kiej na nazwisko: Otwinowski Jan 
oraz dowód tożsamości — Ótwinow- 
skiej Genowefy. 2092       _  I
UNIEWAŻNIAM skradzione doku
menty. dowód osobisty i kartę ewa
kuacyjną — Rapacki Stanisław, zam. 
w Żukowicach nr. 44, pow Brzeg

2095

: UNIEWAŻNIAM zagubioną kartę e- 
widencyjną samochodu D.K.W. nr B 
— 73181. nr. motoru 9S110. Kramarz 
Ludwik. Brzeg. Państw. Fabryka Cu
kierków. - 2096

! UNIEWAŻNIAM zagubioną kartę re- 
| jestracyjną, wydaną przez R K  U —
; Miechów, na nazwisko: Szlachta An- 1 
; drzej. Brzeg. 2097

UNIEWAŻNIAM zagubiony, tymczaso
wy dowód tożsamości konia nr. 53923 
Hswryłko Jan, • Pisarze wice, pow 
Brzeg. * 2098

UNIEWAŻNIAM zagubioną kennkar- , 
tę, metrykę urodzenia i legitymacje 
P.P.R. — Kaczmarek Stanisława. Kon 
radów nr. 100. pow. Brzeg 2099

UNIEWAŻNIAM skradzioną ks.ążkę 
wojskową w Częstochowie. Kilim: ak 
Bronisław. Gm. Karłowice, wieś Sto- 
fcero. 2100

UNIEWAŻNIAM zgubioną kartę e- 
wakuacyjną nr. 5130 — Buczków Je
rzy. Michałowice. Brzeg n.'0 2101

UNIEWAŻNIAM skradzione dokumen 
ty; świadectwo dojrzałości, metrykę 
urodzenia, kartę odzieżową nr 
20C3436, legitymaęię tramwajową za
meldowanie na ńazwisko: Kamińska 
Maria. Prerzę o zwrot. — Wrocław

I ul. Bolesława Chrobrego tC, m 2. 2106]

15IŁEKOCIĄGI, zakrapłacze do oczu,
: aerometry. termometry, smoczki ter
mofory i inna artykuły sanitarne, po- 

, leca po cenach febrycznych Dom Han 
jdlowy Krakńw fW'eb’a 6 K -643

SKLEP rzeźniczo - wędliniarski ods;ą 
pie z powodu choroby. Oleśnicka 4 
Wiadomość: Oleśnicka 10 m. 10. 2134

MASZYNY do wyrobu wód gazowych. 
ewenłualnie całe urządzenie lub wyt
wórnie poszukuje się celem kupna. I 
Zgłoszenia: Wrocław ul. Ogrodowa 58. 
m l  ( '2971

SKLEP spożywczo — kolonialny z 
mieszkaniem, odstąpię za zwrotem ko- ! 
sztów. Ul. Traugutta 147 1039

SKLEP. Odstąpię sklep spożywczy i 
Ul. Cybulskiego 17. 1940

KUPIMY trak. lokomobilę lub maszy 
r. ę parową, 130. — SCO HP, dynamo- ] 
szynę, pilę wahadłową, piły tarczowe, 
kolejkę wąskotorową i wózki. Wiado
mość: — Firma Arka, — Gdyma, — 
Rybacka 7. —. Port Rybacki. K-06J

TOREBCZAKKI — maszyny do wyro
bu toreb sklepowych i aptecznych,' ku
pi poważne przedsiębiorstwo. Zgłosze
nia kierować: Łódź. Narutowicza 39. 1 
m 8. K -O lf

KUPUJEMY stale: nici i sznurki, oraz 
szczeliwa azbestowe, konopne, baweł
niane, kauczuk. Listwan i S-ka Wro- 

' cła w Pomorska 17 K 551

SAMOCHÓD osobowy DKY7 prywat
nie rejestrowany do sprzedania 
„ATS", Świdnicka 27. 2141

PRZEWOZY towarów Biuro Przewo- 
! zowe F. Kowalewski i J. Bratek, Wro 
: cław. Świdnicka 27. Przyjmujemy zle 
cenią także telefonicznie: Nr. 2-85.

2142

; ŁUPIĘ powielacz oraz m isiynęj 
pisarską ul. Niemcewicza 35 m. 5 20: 0

H A N D L O W E

OSŁOSZEHIfl D80BHE

* » S P O Ł E l H «
Z.€sBiłt3tS*i 6 § 'i| lu e?C 20  »  M /u S b s*z tĘ C isu  

ul. MONIUSZKI 29. lei 143
zaraz

Ij f s t , . i O ® s a  — od wyrobu musztardy
2) d e s  £ fałowa — specjalistę od wyrobu so

ków i surówek owocowych
3 )  feu s.iaifefa  — umiejącego księgować na 

maszynie
e o  o n t e m e n f a  ssts *eei&gi«.u  k  653

zmniejsza.
Im port natomiast jest znacznie 

icięJcszy, wskutek czego budżet han 
dloicy jest deficytowy. Francja 
sprowadziła 30 milionów ton towa
rów wartości 234 miliardów fran
ków, z tego samych surowców za 
105 miliardów. Kolonie dostar
czyły towarów za 58 miliardów.

EKSPORT W ZRASTA.
Jak wyrównać tę różnicę ponad 

132 miliardów fr .? Przede wszyst
kim przez wzmożony eksport. Dia- 
tego też francuskie samochody, 
francuskie wina i koniaki, fran 
emskie jedwabie i tekstylia, fran
cuskie maszyny i medykamen
ty łatwiej jest dostać zagranicą, 
niż we Francji samej. Eksport 
wzrasta i to wybitnie. W styći- 
ain r. 1940 bido do pól miliona 
( n, wartości 2 miliard. 400 milio

nów franków, w grudniu już l.S 
miliona ton wartości 10  miliardów. 
Dlatego, też ufamy, że przez zmnie-j 
szenic importu i zwiększeń:e swe 
go wywozu, Francja, dzięki jakości 
towarów i wysiłkom ca i ego naro
du pokona piętrzące się przed n ą 
obecnie trudności. (jkm)

ko otworzyć okno i spuścić barkę as 
wodę. Prócz tego przygotował Sześć 
kół ratunkowych dla całej rodziny, 
oraz zapas żywności na dni kilkana
ście, umieszczonej w sporych wor

kach gumowych. Odwiedziłem go w 
czasie, gdy sytuacja wydawała się bar 
dzo poważna i zastałem go właśnie 
przy robieniu przygotowań przeciw
powodziowych. Zdziwiło mnie, że był 
bardzo pogodnie usposobiony i przy 
pracy nucił arię z „Poławiaczy Pe
reł". Ą wczoraj, gdy sytuacja była 

■ już wyjaśniona, byłem znów u niego 
i znalazłem go w nastroju bardzo po
sępnym.

— Zdaje się, że z tej powodzi nic 
nie fcęeizie... — rzekł z ciężkim we
stchnieniem.

Z faktu tego martwią się t-ż nie
którzy szabrownicy, którzy już poczy 
nili odpowiednie przygotowania han
dlowe na wypadek powodzi. Ogół jed 
r.ak Wrocławian cieszy się, że ta zrao 
ra rozwiała się;.. H. Ł.

P & d S -& £ & O H &

Tak ogólnie we Wrocławiu zapo- 
‘ wiadana i oczekiwana powódź, za- 
; wiodła. Wicckrólowa naszych rzek 
i Odra nie chciała wstąpić w ślady V7i 
jsły i wiedząc, jak bardzo tegoroczna 
j surowa zima dała się Wrocławianom 
' we znaki, nie chciała powiększać ich 
niedoli nową żywiołową klęską A 
najbardziej wpłynęły na to cstatn.e 
lekkie przymrozki, które uniemożliwi 
ły gwałtowne roztopienie lodów, tak 
że sytuacja jest dziś tego rodzaju, że 
do powodzi prawdopodobnie nie doj
dzie.

Wielu Wrocławian tak się przyzwy 
czaiło do tej perspektywy nieunik
nionej powodzi i tsk się już na *ę 
ewentualność przy joto wato, że małe 
prawdopodobieństwo powodzi wprost 
ich zaskoczyło i zdetonowało.

Jeden z moich znajomych na Sępoi 
nie miał już przygotowaną barkę na 
sześć osób i kajak dwuosobowy, któ
re chwilowo trzymał w swym poko
ju. W razie powodzi wystarczyło lył-

Ftaucj przeżywa krytyczne oni. 1 
Cóż może przeciętnego Francuza, 
gorzej, boleśniej dotknąć, jak pu
sty żołądek zimno i ciągła dewa
luacja t tanki ?

Mięso 
ZN IK N Ę ŁO  Z H AND LU .

Dwa lata po zwycięsko skoń
czonej wojnie zaopatrzenie Pary
ża w żywność wciąż jest niewy
starczające i przed sklepami iwo 
rzą się ponownie tak znienawidzo 
ne ogonki. Ponieważ usiłowano 
zreorganizować rynek mięsny — 
mięso zniknęło z handlu. Przynaj
mniej oficjalnie kontrolowanego. 
Bo w każdej restauracji za odpo
wiednią cenę, mięso, i to nie jed
no danie, -można każdej chwili do
stać. Zjawisko to wywołuje tym 
większe oburzenie przeciętnego o- 
bywaleia, iż wiadomo, że pogłowie 
bydła we Francji osiągnęło nieo
mal stan przedwojenny. Hodow
cy bydła tłumaczą się, że koszta 
własne są wyższe od cen urzędo
wych, z drugiej jednak strony ce
ny wolnego rynku daleko wykra
czają poza siłę kupna przeciętnego 
konsumenta. ,

Po 2 tygodniach „bezmięsnych" 
wydziela się ludności po 150 gra
mów mrożonego mięsa, pochodze
nia zagranicznego, na osobę i ty
dzień. Obejść się tym nie można. 
Wędliny są również drogie, podob
nie rzecz się ma i s rybami, acz- ! 
kolwiełc połowy dalekomorskie da
ją doskonałe wyniki.

B R AK  K A R T O F L I.
W IN A , KAW A”, JARZYN .

Równie złe jest zaopatrzenie w 
kartofle — podstawowy produkt 
kuehri francuskiej, zwłaszcza w 
północnych departamentach, nie 
mówiąc już o winie, bez którego 
trudno wyobrazić sobie . posiłek 
francuski; takiego1 braku wina nie 
odczuwało się już od lat. Podobny 
kryzys przechodzi znópatrźeńłś'- w 
kawę (Francuzi herbaty nie pija
ją ). W  teorii przydział wynosi 
125 gramów (miesięcznie na osobę, 
następuje jednak z 2-miesięcznym 
opóźnieniem)-. Ponieważ brak też 
jarzyn — gospodynie paryskie sto
ją przed bardzo ciężkim zagadnie
niem I cóż 7. tego, że Minister
stwo Wyżywienia zostało skasowa
ne? Czy przez to przeciętny oby
watel jada lepiej lub więcej?

S TR A JK I 1 KŁO PO TY 
BUDŻETOWE.

W tych warunkach nie należy 
się dziwić coraz bardziej wzbiera
jącej fa li strajków. Rząd rękami 
i nogami bronił się przed podwyż 
ka uposażeń, wychodząc z założe
nia, że uniemożliwiają one dalszą 
redukcję cen, iecz nacisk kiasy pra 
cującej o uzyskanie pewnego mini
mum egzystencji jest zbyt silny.

Tegoroczny budżet francuski pre 
liniinowany jest na 320 miliardów 
franków, ale inwestycje przewi
dziane są na 500 miliardów, z cze
go 40 miliardów pochłonie rolnic
two, 30 — odbudowa zniszczeń i 
budownictwo mieszkaniowe, 70 — 
przemysł, 75 — środki transporto
we, 30 — wyda.kj wojskowe, nie 
przewidziane w planie i t.d. Róż
nicę ISO miliardów pokryć mają 
samorządy, upaństwowione przed
siębiorstwa i t.zw. inicjatywa 
prywatna.

POWODZ ZAWIÓDŁ4

z trudnościami
(Korespondencja własna)

Przed wojną Francja była nieo
mal samowystarczalna i handel 
zagraniczny nie stanowił dla niej 
konieczności.

Obecnie stan ten zmienił się rady 
kalnie i Francja bardzo niewiele 
ma na wywóz, sprowadzać musi 
natomiast za miliardy franków i 
stan ten potrwa eo najmniej je 
szcze lat pięć.

D E F IC YTO W Y 
BUDŻET H AND LO W Y.

W r. 1940 Francja eksportowała 
prawie 10 milionów ton towarów 
wartości ponad 101 miliardów  
franków. 71 tego na wytwory prze
mysłowe przypada G5 miliardów 
fr. acskolwiek mało krajów w Eu
ropie ma urządzenia fabryczne tak 
przestarzałe jak właśnie Francja, 
na żywność 19 i na surowce lii 
miliardów. Z sumy 101 miliardów 
na wy wóz-do własnych kolonii przy
pada 32 miliardy, czyli że eksport 
zagraniczny jeszcze bardziej się

Ihm® trudeoścl i ft eily mm su n ę !, mM  francuski w a lo i^


